
Miejsce kobiet w śmieciepracyil. problematyki IVUjardu-str^
Po zgonie premiera Iranu

Depesze kondolencyjne 
E. Ochaba i J. Cyrankiewicza

W związku z tragiczną 
śmiercią premiera Iranu, Has- 
sana Ali Mansoura, przewod­
niczący Rady Państwa, Ed­
ward Ochab wystosował depe-
szę kondolencyjną do 
Iranu, Mohammada 
Pahlevi.

Z tej samej okazji 
Rady Ministrów, Józef

cesarza 
Reza

prezes
Cyran­

kiewicz, przesłał depeszę z wy 
razami współczucia do nowo

Na dworcu w Katowicach 
Władysława Gomułkę, Bole­
sława Jaszczuka powitali

Jubileusz Śląska i Zagłębia
W. Gomułka przybył do Katowic

W środę w godzinach przedpołudniowych przybył do Ka-
towic I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka w 
rzystwie zastępcy członka Biura Politycznego KC i 
tarza KC PZPR Bolesława Jaszczuka.

przedstawiciele władz 
wódzkich z Edwardem

towa- 
sekre-

woje-
Gier-

mianowanego premiera Iranu, 
Amira Abbasa Hoveida. (PAP)

Kondolencje 
min. A. Rapackiego

Przebywający w Iranie z wi 
zytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych PRL, A. Rapac­
ki wpisał się w środę wraz z 
towarzyszącym mu ambasado­
rem, dyrektorem generalnym 
MSZ, Michałowskim do księgi 
kondolencyjnej w pałacu Pre­
zydium Rady Ministrów w 
związku ze śmiercią premiera, 
Ali Mansoura, który padł ofia­
rą zamachu. Do księgi wpisał 
się również ambasador PRL w 
Iranie, Kuryluk.

Minister Rapacki zwiedził 
Uniwersytet Teherański, zapo 
znając się z osiągnięciami 
szkolnictwa wyższego w Ira­
nie. (PAP)

W ONZ - hołd 
pamięci Churchilla

Zgromadzenie Ogólne NZ 
na środowym posiedzeniu po­
rannym uczciło pamięć Win­
stona Churchilla. Aby podkre­
ślić uroczysty charakter tego 
hołdu, Zgromadzenie nie kon­
tynuowało normalnej pracy.

W imieniu delegacji polskiej 
zabrał głos stały przedstawi­
ciel PRL przy ONZ, ambasa­
dor Bohdan Lewandowski.

Wybory w ZHP trwają

Byliśmy, jesteśmy, będziemy

Ziemia Trzcianecka uroczyście
obchodziła XX rocznicę wyzwolenia
W biało-czerwone flagi i proporce wystroiła się Ziemia 

t Trzcianecka na swoje uroczyste święto. Już od rana zjechali 
tu goście — członek Komitetu Centralnego i I sekretarz KW 
PZPR Jan Szydlak, oraz niedawny gospodarz tej 
obecnie kierownik Wydziału
Romuald Sobolewski.

Administracyjnego KW
Ziemi, 
PZPR

Goście w towarzystwie I se­
kretarza KP PZPR w Trzcian 
ce Mariana Cybulskiego zwie­
dzili Ośrodek Transportu Leś­
nego, będący jednym z przo­
dujących w kraju, po czym u- 
dali się do wsi Biała. Znajdu­
je się tam PGR na którego te­
renie buduje się suszarnię zie­
lonek — pierwszą opartą na 
urządzeniach polskich z „Rofa 
my” w Rogoźnie. Praca suszar 
ni zadecyduje o sprawności u- 
rządzeń na które już są zamó 
wienia eksportowe. Goście 
zwiedzili również Technikum 
Rolnicze w Białej, kierowane 
przez doświadczonego fachów 
ca i pedagoga inż. Wiktora 
Runge. Następnie udali się na 
uroczystość otwarcia 500-nego 
w naszym województwie — a 
25-ego na Ziemi Trzcianeckiej

- Klubu Książki i 
,Ruch” w Białej. ,

Uroczystości otwarcia

Prasy

pięk-

Powszechna, wspólna rozmowa
Wczoraj, z inicjatywy Wydziału Nauki i Oświaty KW 

PZPR odbyła się narada partyjnego aktywu harcerskiego, 
w której udział wzięli działacze wszystkich powiatów Wiel­
kopolski i dzielnic Poznania.
Obecni byli również przed­

stawiciele władz szkolnych. 
Obradom przewodniczył z-ca 
kierownika Wydziału Nauki
i Oświaty KW PZPR J.

wawczym również 
szkół zawodowych 
czych.

W ciągu ostatnich

młodzieży 
i rolni-

2 lat ilość

Wojtaszek. Referat sprawo • 
zdawczy zawierający wnioski 
płynące z przeprowadzonych 
dotychczas konferencji — wy­
głosił komendant Wielkopol­
skiej Chorągwi ZHP — hm. 
W. Bogusławski. Powszechną 
opinią jest, że wybory nowych 
władz do ZHP stały się maso­
wa. wspólną rozmową in­
struktorów i przyjaciół harce­
rzy o życiu ich organizacji. 
Głównym efektem tej zbioro­
wej mobilizacji energii ma 
być rozszerzenie ideowo-wy- 
chowawczego wpływu na mło 
dzież i dzieci, przez rozszerze­
nie szeregów Związku oraz sta 
bilizację i zwiększenie kadry
instruktorów, rekrutujących
się zwłaszcza spośród — nie­
często dotąd w harcerstwie
widzianych młodych pra-
cowników przemysłu. Harce­
rzom zależy bardzo na obję­
ciu swym wpływem wycho-

członków ZHP w Wielkopol- 
sce wzrosła o 15 tysięcy. Obec 
nie mamy 83 tysiące harcerzy, 
co stanowi 17,2 proc, ogółu 
młodzieży do lat 16. Nie są to 
liczby zbyt duże. Wzrost sze­
regów harcerskich nie jest 
przy tym równomierny w wo­
jewództwie. W bieżącym roku 
planuje się objęcie organiza­
cją ZHP dalszych 12 proc, 
młodzieży. Będzie to możliwe 
jedynie przy wszechstronnej 
pomocy przyjaciół harcerzy i 
to zarówno z wspomnianych 
już zakładów pracy jak i — 
przede wszystkim — szkół.

W każdej szkole drużyna 
ZHP — oto hasło, które po • 
może zrealizować bardzo istot­
ny postulat: ciągłość wycho­
wawczą wśród młodzieży od 
organizacji zuchów, przez 
ZHP do ZMS, czy ZMW. Szko 
ła jest zresztą sojusznikiem 
ZHP specjalnej rangi, dlate­
go też — zgodnie z niedaw­
nym zarządzeniem naszego

nej placówki, mieszczącej czy 
telnię z telewizorem, bibliote­
kę, kawiarnię oraz salę wido­
wiskową, dokonał przewodni­
czący Prezydium GRN Zyg­
munt Jaroszewicz. Obecny na 
otwarciu dyrektor Ruchu — 
Zygmunt Łabędzki meldując 
Janowi Szydlakowi o wykona 
niu wszystkich zobowiązań 
podjętych na XX-lecie przez 
pracowników Ruchu, z całego 
serca dziękował jednocześnie 
mieszkańcom Białej za wiele 
godzin społecznej pracy wło­
żonej w uruchomienie klubu.

O godz. 10,45 zapaliły się 
znicze przy Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich w Trzcian 
ce, którzy zginęli w walkach 
o wyzwolenie tej Ziemi. Czte 
rema wylotami ulic wkroczy­
ła na plac Armii Czerwonej 
młodzież szkolna i harcerze 
z płonącymi żagwiami. Krótki 
wiec w. którym wzięli udział 
przybyli do Trzcianki przed­
stawiciele armii radzieckiej 
oraz przewodniczący Woje­
wódzkiego Zarządu TRZZ 
prof. Michał Sczaniecki, był 
symbolem głębokich uczuć 
czci i szacunku jakie społe­
czeństwo Ziemi Trzcianeckiei 
żywi dla swych oswobodzi- 
cieli. Wiec zakończyło złoże­
nie wieńców u stóp Mauzo­
leum.

O godz. 18 odbyła się w 
sali Liceum Pedagogicznego 
uroczysta akademia. Referat 
obrazujący dzieje XX-letnie- 
go rozwoju Ziemi Trzcianec­
kiej wygłosił I sekretarz KP 
PZPR Marian Cybulski. Na 
akademii odczytano apel mło 
dzieży trzcianeckiej domaga­
jący się ukarania zbrodniarzy 
wojennych. Czytamy w nim

w pokoju. Przyrzekamy nau­
ką i pracą walczyć o szczę­
ście własne i przyszłych po­
koleń tej Ziemi”.

Na akademii 21 mieszkań­
ców powiatu trzcianeckiego 
otrzymało Honorowe Odznaki 
za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego, a 27 
zostało udekorowanych Od­
znaką 1000-lecia. (az)

kiem i Jerzym Ziętkiem na 
czele.

27 bm. — w 20 rocznicę wy­
zwolenia Katowic w Hali Par­
kowej odbyła się uroczysta 
sesja Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rad Narodowych.

Obecni są delegaci na Woje­
wódzką Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą PZPR, któ­
ra w czwartek rozpoczyna 
obrady w Katowicach.

Zebrani powstaniem z miejsc 
i burzą oklasków powitali zaj­
mujących miejsca w prezy­
dium: Władysława Gomułkę, 
Edwarda Gierka, Bolesława 
Jaszczuka, członków Egzeku-

położył pierwszy gospodarz woje­
wództwa — Aleksander Zawadzki.

Z kolei J. Ziętek omówił doro­
bek Górnego Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego w ubiegłym XX- 
leciu.

Zajmując zaledwie 3 proc, po­
wierzchni Polski, woj. katowickie 
dostarcza dziś aż 88 proc, krajo­
wego wydobycia węgla, 64 proc, 
produkcji surówki, blisko 2/3 kra­
jowej produkcji stali, ponad 20 
proc, energii elektrycznej i pra­
wie 1/4 wyrobów chemicznych. — 
Woj. katowickie wypracowuje pra
wie czwartą część dochodu 
dowego.

W ciągu ubiegłych 20 lat, 
westowano w rozwój woj. 
wickiego ogromną sumę, 195 
zł.

naro-

zain-
kato- 
mld.

Wraz z rozbudową przemysłu na 
stępowała poprawa warunków ży­
ciowych ludności. Wybudowano 
621 tys. nowych izb mieszkalnych. 
Śląsk, który przed wojną nie po-

Dokończenie na str. 2

m. in.: „W imieniu własnym
i w imieniu całej ludności po­
wiatu trzcianeckiego domaga­
my się aby rząd NRF nie po­
dejmował decyzji o zaprze­
staniu ścigania zbrodniarzy 
hitlerowskich. My chcemy żyć

tywy KW Partii 
cach, członków 
Rad Narodowych: 
kiej i Miejskiej.

w Katowi- 
Prezydium 
Wojewódz-
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Manifestacja 
na granicy pokoju
Na moście na Nysie łączą­

cym kopalnie Turów z elek­
trowniami Hirschfelde Hagen­
werder odbyła się w środę 
manifestacja z udziałem po­
nad 2 tys. robotników polskich 
i NRD.

Uczestnicy manifestacji u- 
chwalili rezolucję, w której 
wyrażają ostry protest prze­
ciw zamiarowi rządu bońskie- 
go przedawnienia odpowie­
dzialności za zbrodnie ludo­
bójstwa popełnione przez hit-
lerowców w czasie 
światowej.

Robotnicy Turowa 
felde Hagenwerder

II wojny

i Hirsch- 
protestu-

ją również przeciwko zachod- 
nioniemieckim planom utwo­
rzenia pasa min atomowych 
wzdłuż granicy NRF i NRD.

PAP

Kuratorium 
gogicznym 
działalności 
ZHP wśród

— radom peda- 
zalecono ocenę 

wychowawczej 
uczniów.

Obserwacja dotychczaso­
wych spotkań wyborczych har 
cerzy wykazuje pewne ich 
braki. Np.: niedostateczna oce­
na potrzeb i możliwości włas-
nego rejonu pod 
wzrostu szeregów 
pełne rozeznanie 
bach społecznych,

względem 
ZHP. nie- 
w potrze- 
gospodar-

czych, a także w sytuacji wy­
chowawczej swego środowis­
ka oraz niemal powszechne 
wstrzymywanie się od ocen 
pracy Komendy Chorągwi a 
nawet władz Hufca. Goście- 
przyjaciele Związku także 
zbyt często unikają krytycz­
nej, rzeczowej analizy pracy 
drużyn, a wysuwane przez 
nich nowe zadanie społeczne 
dla harcerzy. ..którzy tak pię­
knie potrafią nam pomagać” 
— nie zawsze uwzględnia as- 
rekt wychowawczy tych prac.

(wch)

Protest oświęcimiaków
27 bm., w XX rocznicę wy­

zwolenia Oświęcimia, odbył 
się w Warszawie w sali Fil­
harmonii Narodowej uroczy­
sty wieczór.

Spotkanie zagaił wicemini­
ster Józef Kutin — przewod­
niczący Klubu Oświęcimia- 
ków przy Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD, a okolicznościowy re 
ferat wygłosił minister kultu­
ry, Lucjan Motyka.

Uczestnicy akademii uchwa­
lili rezolucję, skierowaną do 
kanclerza NRF — Ludwiga 
Erharda, w której czytamy 
m. in.: „My, byli więźniowie 
K. L. Auschwitz, jako świad­
kowie największej w dziejach 
ludzkości zbrodni, dokonanej 
przez hitlerowców na milio­
nach naszych braci i sióstr 
ze wszystkich krajów okupo­
wanych, uważamy się za szcze­
gólnie upoważnionych doma­
gać się od rządu NRF i naro­
du niemieckiego przykładnego 
ukarania zbrodniarzy.

Dążenie rządu NRF do za­
przestania ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich uważamy 
za obrazę wszelkich norm 
prawnych i moralnych, obo­
wiązujących cywilizowaną

1 ludzkość.”. (PAP)

Wołkow oraz

Na akademię przybyli rów­
nież: konsul radziecki w Kra-
kowie M.

W Damaszku 
zapanował spokój
Według skąpych informacji, 

które napłynęły do Paryża w 
środę w godzinach przedpołu­
dniowych za pośrednictwem 
korespondentów agencji za­
chodnich, w stolicy Syrii pa­
nował względny spokój. Wszy 
stko wskazuje na to, że rebelia 
kupców damasceńskich zosta­
ła zdławiona. (PAP)

Delegacja z Plowdiw
w Poznaniu

W dniu wczorajszym, w
mach rewizyty 
naszego miasta 
Plowdiw.

Delegacja, w 
wchodzą: Georgi

przybyła
ra­
do

delegacja z

skład której 
Karamanew

— I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego Partii (BPK), Ge- 
orgi Ugrinow — zastępca prze­
wodniczącego Rady Narodo­
wej m. Plowdiw, Ana Angelo- 
wa — dyrektor Fabryki Szkła 
oraz Metody Georgiew — dyr. 
Zakładów Urządzeń Elektrycz 
nych, zwiedziła przed połu­
dniem Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego, Ratusz po­
znański i osiedle Grunwald.

W godzinach popołudnio­
wych. na zaproszenie przewod­
niczącego Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania J. Kusiaka 
goście uczestniczyli w spotka­
niu z radnymi. Dziś delegacja 
wyjeżdża do Kalisza, a w pią­
tek do Chodzieży i Ujścia — 
gdzie zwiedzi fabrykę szkła i 
porcelany. W sobotę w ostat­
nim dniu pobytu, gościć ją bę­
dzie załoga HCP.

Plowdiw, ośrodek przemy­
słowy i drugie co do wielkości 
miasto Bułgarii utrzymuje od 
dawna stałe kontakty z Po­
znaniem. Wymiana fachowców 
i praktykantów, pomoc w uru­
chamianiu zakładów hutni­
czych, to tylko niektóre z form 
wspólnej współpracy, (wa)

Minister górnictwa i energetyki 
— Jan Mitręg* wita na dworcu 
w Katowicach — przybyłego na 
uroczystości XX rocznicy wyzwo­
lenia Śląska — i sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomułkę.

Photofax CAF

przedstawiciele armii radziec­
kiej.

Referat okolicznościowy wy 
głosił Jerzy Ziętek.

Na wstępie J. Ziętek przypom­
niał, że dzięki słynnemu „manew 
rowi Koniewa”, Zagłębie Dąbrow­
skie i Śląska Niecka Przemysłowa 
ocalone zostały 20 lat temu przed 
planowaną przez hitlerowców za­
gładą.

Już niemal w następnym dniu 
po wyzwoleniu — stwierdził J. 
Ziętek — śląska klasa robotnicza 
z energią i zapałem przystąpiła do 
ofiarnej pracy nad dźwignięciem 
kraju ze zniszczeń wojennych, nad 
okazaniem maksymalnej pomocy 
w jego odbudowie.

W dziele tym wielkie zasługi

XIX sesja RWPG 
rozpoczyna się 

w Pradze
27 bm. stały przedstawiciel 

rządu polskiego w RWPG — 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz uęiał się do 
Pragi na rozpoczynające się 
obrady XIX sesji Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej 
i XVI posiedzenie jej Komite-
tu Wykonawczego.

Na porządku obrad 
je się m. in.: kwestia 
Jugosławii w pracach

znajdu- 
udziału 
niektó-

rych organów RWPG. Sesja 
plenarna ma to zagadnienie 
rozważyć od strony formal­
nej, statutowej. Od strony 
meryl tycznej decyzja zosta­
ła już. jak wiadomo, jedno­
myślnie przez członków 
RWPG podjęta.

Polskę interesować będzie 
szczególnie sprawa transportu 
kolejowego, ważna i niełatwa 
dziedzina naszej współpracy z 
krajami Rady. (PAP)

Zakończenie debaty
Odbywająca się w Nowym Jor­

ku XIX sesja Zgromadzenia Ogól 
nego NZ zakończyła debatę gene­
ralną, podczas której 95 mówców 
wyłożyło punkt widzenia swych 
rządów na temat najważniejszych 
problemów międzynarodowych.

Popović w Sofii
Wczoraj wieczorem specjalnym 

pociągiem przybył do Sofii sekre­
tarz stanu spraw zagranicznych 
Jugosławii, Koca Popović

W Westminster Hall
Trumna ze zwłokami Winstona 

Churchilla została uroczyście prze 
wieziona do Westminster Hall, 
gdzie będzie wystawiona do piąt­
ku na widok publiczny.

Strajk we Francji
Na dworcach Paryża i wielu 

innych miast francuskich przerwa 
ny został ruch pociągów. Koleja­
rze, urzędnicy poczt i telegrafu 
jako pierwsi rozpoczęli strajk, do 
którego przyłączyły się tysiące 
pracowników sektora państwowe­
go i znacjonalizowanego.

Silny wstrząs
W środkowo-północnej Japonii 

zanotowano silny wstrząs podziem 
ny, którego epicentrum znajdowa 
ło się około 80 km od Tokio.

Polska — Benelux
W Hadze parafowano protokół o 

wymianie handlowej między Pol­
ską a krajami Beneluxu na rok 
1965 do umowy wieloletniej z li­
stopada 1963 r. Protokół przewidu­
je wzrost wzajemnych obrotów o 
ponad 20 proc, w porównaniu z 
wynikami roku 1964.

W. Ulbricht do ZRA
Jak donosi Agencja ADN, pre­

zydent Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, Gamal Abdel Naser, 
zaprosił przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Waltera Ulbrichta 
do złożenia w lutym br. wizyty 
przyjaźni w ZRA. Zaproszenie to 
zostało przyjęte przez W. Ulbrich­
ta.

Wystąpienia studentów
Według informacji uzyskanych

przez 
Monde” 
wśród

paryski dziennik „Le 
rośnie niezadowolenie 

studentów Uniwersytetu
Madryckiego w związku z polity­
ką władz frankistowskich. Studen 
cl pewnych fakultetów wystąpili 
z oficjalnej frankistowskiej orga­
nizacji studenckiej, w której u- 
dział jest obowiązkowy. Zażądali
oni 
nia 
cji.

przyznania im prawa utworze 
własnej, niezawisłej organiza-

Jak 
dnym

Masowe zatrucie
podała Agencja MT1, w je- 
z państwowych gospodarstw

rolnych w województwie Borsod 
na Węgrzech 107 osób zatruło się 
wędliną wyprodukowaną w miej­
scowej masarni.

Z pełnomocnictwem
Rozgłośnia algierska podała do 

wiadomości, że prezydent Ben 
Bella uda się do Nowego Jorku na 
sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Prezydent Algierii przedstawi w 
imieniu szefów państw arabskich 
wspólne stanowisko dotyczące za­
gadnienia palestyńskiego.

Jak pod’aje PIHM — w. dniu 28 
bm., przewidywane jest zachmu­
rzenie duże i miejscami śnieg Mb 
marznąca mżawka, powodująca 
gołoledż. Możliwe lokalne większe 
przejaśnienia. Mglisto. Tempoiatu 
ra maksymalna od minus 5, do 
zera. Wiatry umiarkowane.



Działacz SPD 
za uznaniem granicy 

Odra - Nysa
Jak donosi organ SED Ber­

lina zachodniego „Die Wahr- 
heit”, znany działacz zachod- 
nioberlińskiej SPD, Harry Ri- 
stock, przewodniczący dzielni­
cowej organizacji ŚPD/Char- 
lottenburg, wypowiedział się 
na spotkaniu z młodzieżą za 
ostatecznym położeniem kresu 
propagandzie rewizjonistycz­
nej i uznaniem granicy na 
Odrze i Nysie.

Powiedział on m. in., że „kto 
dzisiaj jeszcze żąda granic z 
1937 roku, ten dopuszcza się 
zdrady wobec narodu niemiec­
kiego”. Stwierdził również, że 
sprawy odprężenia międzyna­
rodowego muszą figurować na 
czołowym miejscu wszelkiej 
polityki. (PAP)

L. Saillant uzasadnia 
wybór Warszawy

Przygotowania do VI Kongresu ŚfZZ

W drodze powrotnej x Moskwy do Pragi zatrzymał się 
przejazdem w Warszawie sekretarz generalny Światowej 
Federacji Związków Zawodowych — Louis Saillant. W czasie 
pobytu w Warszawie przeprowadził on rozmowy z kierow­
nictwem CRZZ.
27 bm. L. Saillant opuścił 

Warszawę. *
Podczas pobytu w Polsce L. 

Saillant udzielił wywiadu 
przedstawicielowi PAP — red. 
Zbigniewowi Bonieckiemu na 
temat przygotowań i proble­
mów VI Światowego Kongre­
su, który 8 października br.

Ulgi dla ludności
Środki i zadania dla kolej

Wyodrębnione zakłady

Nowe decyzje KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów na posiedzeniu w dniu 27 
bm. powziął uchwałę w sprawie 
wzmożenia remontów budynków 
wiejskich na obszarach woje­
wództw zachodnich i północnych, 
gdzie — jak wiadomo — wiek bu­
dynków przekracza wydatnie śre­
dnią krajową. Uchwała przewidu­
je m. in. zwiększenie dostaw ma­
teriałów budowlanych dla potrzeb 
ludności wiejskiej tych woje­
wództw, zwiększenie kredytów na 
remonty i budownictwo wiejskie 
oraz dodatkowe ulgi w podatku 
gruntowym. W związku z tym 
przyjęto również do wiadomości 
na tym posiedzeniu zarządzenie 
Ministra Finansów, określające 
ulgi podatkowe z tytułu inwesty­
cji, dokonywanych w gospodar­
stwach rolnych na terenie woje­
wództw północnych i zachodnich.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów ustalił dodatkowe środki. 
dla podwyższenia zdolności prze­
wozowych kolei i zapewnienia wy 
konania zwiększonych zadań prze 
wozowych transportem kolejo­
wym i samochodowym w 1965 r., 
m. in. powiększono nakłady inwe­
stycyjne na rozbudowę niektórych 
urządzeń, torów i stacji kolejo­
wych, ustalono dodatkowe dosta­
wy taboru kolejowego i powięk­
szono zadania remontowe tego ta­
boru.

W celu stworzenia sprzyjają­
cych warunków dla przyspiesze­
nia postępu technicznego w go­
spodarce narodowej ustalono, na 
wniosek przewodniczącego Komi­
tetu Nauki i Techniki, zasady 
tworzenia, organizacji i finanso­
wania wyodrębnionych zakładów 
i przedsiębiorstw doświadczalnych 
dla potrzeb gospodarki narodo­
wej. (PAP)

Francja nie ma 
zadłużeń wobec ONZ

W toku środowego posiedzę 
nia francuskiej Rady Mini­
strów, która obradowała pod 
przewodnictwem prez. de 
Gaulle’a, jednym z tematów 
expose ministra Couve de 
Murville’a był problem pre­
tensji finansowych ONZ do 
Francji. Jak wiadomo, zarów­
no Francja, jak i wiele innych 
krajów, odmawiają pokrycia 
kosztów operacji militarnej 
„błękitnych hełmów”, prze­
prowadzonej dwa lata temu w 
Kongu.

Minister Couve de Murville 
oświadczył w związku z tym: 
„uważamy, iż nie mamy za­
dłużeń w stosunku do ONZ, 
wobec której zawsze wywią­
zywaliśmy sie skrupulatnie ze 
wszelkich zobowiązań finan­
sowych. Ponadto podtrzymu­
jemy zdanie że owe, rzekome 
długi są wynikiem błędnej in­
terpretacji art. 19 Karty NZ”.

PAP.

500 wniosków o ukaranie 
za oszukiwanie klientów

Pierwsze wyniki społecznej Londroh

Dotychczasowe wyniki kontroli społecznej handlu, gastro­
nomii i niektórych usług były 27 bm. tematem krajowej na­
rady w CRZZ. W całym kraju do końca ub. r. powołano bli­
sko 20 tys. kontrolerów społecznych, rekrutujących się z ok. 
3 tys. zakładów pracy.
Uczestnicy narady podkreś­

lali wielkie zainteresowanie, 
jakie wśród społeczeństwa wy­
wołało organizowanie kontroli.

Do końca ub. roku skontro­
lowano przeszło 3200 uspołecz­
nionych placówek handlowych 
prawie wszystkich branż oraz 
pewną grupę sklepów sektora 
prywatnego.

rozpocznie obrady w Warsza­
wie.

Uzasadniając wybór War­
szawy na miejsce kongresu L. 
Saillant stwierdził, iż centrala 
polska zalicza się do najpo­
ważniejszych w łonie Świato­
wej Federacji, i to zarówno 
pod względem liczebności 
(trzecia z kolei pozycja), jak 
też pod względem ciężaru ga­
tunkowego w kształtowaniu li­
nii programowej ŚFZZ.

VI Kongres odbędzie się w 
roku, w którym obchodzić bę­
dziemy 20 rocznicę zakończe­
nia II wojny światowej. War­
szawa była tym miasterń, któ­
re urosło do symbolu marty­
rologii i walki. Dlatego też u- 
ważamy za wyjątkowo słusz­
ne i uzasadnione, aby obrady 
kongresu, przypadające w 20 
rocznicę powstania ŚFZZ — 
organizacji zdrodzonej dzięki 
zwycięstwu postępowych sił 
ludzkości nad hitleryzmem, 
odbywały się właśnie w tym 
bohaterskim mieście.

Postawiliśmy sobie za cel 
kontynuował L. Saillant — u- 
możliwienie udziału w kon­
gresie warszawskim ok. 500 
delegatom, reprezentującym 
150 min. związkowców z całe­
go świata. Światowa Federa­
cja liczy obecnie ponad 122 
min. członków, tzn. oczekuje­
my, iż w tym kongresie wez­
mą udział również reprezen­
tanci ok. 30 min. ludzi pracy 
zrzeszonych w organizacjach 
nie należących do ŚFZZ.

W procesie mięsnym

W dalszym ciągu 
głos mają obrońcy
W toczącym się przed Sądem 

Wojewódzkim dla m. st. Warsza­
wy procesie 10 uczestników afery 
mięsnej w dalszym ciągu przema­
wiają obrońcy oskarżonych.

Obrońcy osk. Kazimierza Witów 
skiego (b. dyrektora MHM) adw. 
Antoni Kozłowski i adw. Borys O- 
łomucki, stwierdzili, że — ich zda 
niem — oskarżony, będąc win­
nym przyjmowania wielkich sum 
od kierowników sklepów’, nie był 
organizatorem ani uczestnikiem 
przestępczego gangu.

Obaj obrońcy wypowiedzieli się 
przeciwko wnioskowi oskarżycie­
la. który zażądał wymierzenia Wi­
towskiemu najwyższego wymiaru 
kary.

Podobnie wnioskowali: obrońca 
osk. Tadeusza Skowrońskiego (b. 
dyr. Stołecznego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw HanćHu Artykuła. 
mi Spożywczymi, wobec którego 
oskarżenid domaga się kary doży­
wotniego więzienia), adw. Stani­
sław Janusz Janczewski, oraz o- 
brońcy osk. Mieczysława Pabisia­
ka (b. naczelnika wydziału stołe­
cznej PIH), adw. Zofia Wajdowa 
i adw. Czesław Łapiński (prokura 
tor zażądał dla osk. Fabisiaka ka­
ry śmierci). (PAP)

Konsultacje
Powołując się na kompe­

tentne koła, Agencja France 
Presse podała w środę, że Frań 
cja i Niemiecka Republika Fe­
deralna nawiązały kontakty 
ze swymi sprzymierzeńcami, 
aby powiadomić ich o rezulta­
tach ostatnich rozmów fran- 
cusko-niemieckich i ich ewen­
tualnych konsekwencjach w 
płaszczyznach nolitycznej jed­
ności „Małej Europy” i zjed- 
aoczeąia Niemieo.

Szczególnie dobre wyniki 
dały kontrole, które jednocześ­
nie obejmowały detal i hurt 
oraz zakłady produkcyjne jed­
nej branży. Np. w hurcie spo­
żywczym w Szczecinie stwier­
dzono niewłaściwe zapaczko- 
wanie 2 tys. kg mąki. W każ­
dej torebce brakowało 2 dkg. 
W tej samej hurtowni kon­
trola spowodowała przecenę 2 
ton cytryn z 40 na 30 zł za 1 
kg, z uwagi na gorszą jakość 
owoców.

Do najczęściej ujawnianych 
niedociągnięć i nadużyć należy 
niedowaga niektórych paczko­
wanych materiałów, sprzedaż 
towaru wg wagi brutto za­
miast netto, pobieranie wyż­
szych cen, odmowa sprzedaży 
towarów atrakcyjnych, sprze­
dawanie artykułów z przeter­
minowanym okresem gwaran­
cyjnym, niewłaściwe prowa­
dzenie książek skarg i wnio­
sków oraz brak odpowiedzi 
dyrekcji na uwagi konsumen­
tów.

W wyniku stwierdzonych 
niedociągnięć w okresie od 15 
października do końca ub. r. 
skierowano blisko 500 wnio­
sków do prokuratury, sądów, 
MO i kolegiów karno-admini­
stracyjnych oraz przeszło 400 
wniosków usprawniających o- 
raz dyscyplinarnych do jedno­
stek nadrzędnych kontrolowa­
nych placówek.

Spotkanie w Klubie 
Publicystów

Międzynarodowych
W Stowarzyszeniu Dzienni­

karzy Polskich odbyło się w 
środę doroczne spotkanie 
członków Klubu Publicystów 
Międzynarodowych z kore­
spondentami zagranicznymi i 
attaches prasowymi akredyto­
wanymi w naszym kraju.

Na spotkanie przybyli: kie­
rownik Biura Prasy KC PZPR 
— Stefan Olszowski, minister 
żeglugi — Janusz Burakiewicz, 
kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych — Marian Nasz 
kowski, wicemin. spraw zagra­
nicznych — Józef Winiewicz.

PAP

Luty bardzo ciepły
Styczeń był nadspodziewanie 

ciepłym miesiącem zimowym. 
Przez większość dni panowała od 
wilż, a tylko w 3 dekadzie wy­
stąpił okres typowo zimowy, z u- 
jemną temperaturą i większymi 
opadami śniegu.

A jaki będzie luty? Na to pyta 
nie odpowiadają meteorologowie z 
działu prognoz długoterminowych 
PIHM w swei kolejnej prognozie 
miesięcznej. Przewiduje ona, że 
zarówno średnia temperatura jak 
i suma opadów będą powyżej nor 
my. Zapowiada to ciepły luty, z 
przewagą dni odwilżowych.

Najchłodniejsze okresy mają 
wystąpić w początkach lutego o- 
raz w 3 dekadzie. W nocy wystą­
pią wtedy spadki temperatury do 
minus 8 st., a lokalnie, zwłaszcza 
na wschodzie kraju poniżej mi­
nus 10 st. Zachmurzenie będzie 
duże z niewielkimi opadami śnie­
gu i z dłuższymi rozpogodzenia­
mi.

W pozostałych okresach lutego 
panować będzie odwilż lub też 
słabe przymrozki, zwłaszcza w no 
cy. Temperatura minimalna okre 
ślana jest od zera do minus 3 st., 
a maksymalna w dzień od plus 5 
do plus 8 st.

Na najbliższe dni zapowiada się 
pogoda zimowa, ale o niezbyt du­
żych spadkach temperatury. Przy 
puszcza się, że okres mroźniejszy 
i typowo zimowy potrwa do 10 
dni.

CZESŁAW NOWICKI

52 samochody z PKO
Na następujące numery książe­

czek oszczędnościowych, wystawio 
nych w Poznaniu i województwie 
poznańskim, w dniu 26 bm. wylo­
sowano premie w postaci samocho 
dów osobowych: Oddział PKO: 
Gniezno — 268.855 US, 801.031 UO; 
Jarocin — 32.562 US, 228.553 UOS; 
Kalisz — 832. 824 UO, 2.171.558 UO, 
2.322.004 UO; Konin — 2.436.278 UO; 
Kościan — 2.434.046 UO; Leszno — 
08.920 UO, 120.045 US, 128.419 US, 
179.781 UOZ, 257.940 UOS. 268.147 
US, 898.334 UO, 2.155.832 UO, 
2.319.788 UO, 2.321.690 UO; Ostrów 
Wlkp. — 2.157.481 UO; Piła — 
2.322.943 UO; I O/Miejski Poznań — 

Przedstawiciele WKZZ stwier 
dzali, że dotychczasowa pomoc 
Prezydiów Powiatowych Rad 
Narodowych w organizowaniu 
kontroli jest niewystarczająca.

PAP

Poznań nadaje 
na falach UKF

Rozgłośnia Poznańska PR 
rozpoczęła w tych dniach na­
dawanie programu próbnego 
na falach UKF. W chwili obec­
nej transmituje się program I 
PR w paśmie WG od 65—73 
megaherca. Program mogą od­
bierać posiadacze odbiorników 
produkcji polskiej i radziec­
kiej, przystosowanych do sy­
stemu OIR.

O rozpoczęciu nadawania 
programu stałego powiadomi­
my czytelników osobną notat­
ką. (bm)

Nowy przewrót wojskowy 
w Wietnamie Południowym

Generałowie południowowietnamscy dokonali w środę ko­
lejnego zamachu stanu i objęli władzę, wycofując poparcie 
dla rządu premiera Tran van Huonga.
Do nowego wojskowego za­

machu doszło po trzech dniach 
gwałtownych demonstracji 
antyrządowych i antyamery- 
kańskich zorganizowanych 
przez przywódców buddyj­
skich i studentów w kilku mia 
stach Wietnamu Południowe­
go. M. in. na znak protestu 
przeciwko rządowi Huonga, w 
mieście Nha Trang (320 km na 
północny-wschód od Sajgonu) 
oblała się benzyną i spaliła 
17-letnia dziewczyna.

Generałowie (zwani połud- 
niowowietnamskimi młodotur- 
kami) dokonali kolejnego zwro 
tu, obalając Huonga i przeka­
zując władze dowódcy sił zbrój 
nych, gen. Nguyen Khanhowi. 
W Sajgonie ogłoszono, iż 
Khanh otrzymał zadanie roz­
wiązania kryzysu politycznego 
powstałego w wyniku gwał­
townej opozycji buddystów 
południowowietnamskich.

Gen. Khanh — jak wiadomo 
— był szefem rządu przed Hu- 
ongiem. Khanh spotkał się już 
z zastępcą ambasadora ame­
rykańskiego w Sajgonie. Ale- 
xisem Johnsonem.

Dokonany w środę rano 
przewrót wojskowy w Sajgo­
nie odbył się bez jakichkol­
wiek starć, nikt nie został 
aresztowany — donosi Agen­
cja France Presse.

Medal Towarzystwa 
im. H. Wieniawskiego 

dla R. Totenberga
Wybitny skrzypek amery­

kański — R. Totenberg, kon­
certujący ostatnio w Poznaniu, 
był w dniu wczorajszym goś­
ciem Towarzystwa im. H. Wie­
niawskiego. Spotkał się tam 
m. in. z naszym znanym wir­
tuozem doc. E. Statkiewiczem, 
z dyrektorem Filharmonii Po­
znańskiej W. Krzemieńskim o- 
raz rektorem PWSM doc. E. 
Maćkowiakiem.

Prezes Towarzystwa E. Stat- 
kiewicz, dziękując R. Toten- 
bergowi za występ w naszym 
mieście, wręczył mu Medal 
Pamiątkowy Towarzystwa im. 
H. Wieniawskiego za zasługi 
położone w upowszechnianiu 
muzyki polskiej w świecie.

(w)

29.905 US, 58.224 UOZ, 101.344 UO, 
121.068 US, 123.136 US, 179.138 UOZ, 
272.459 US, 357.107 US, 853.071 UO, 
922.870 UO, 983.714 UO, 985.385 UO, 
2.153.837 UO, 2.155.673 UO, 2.162.108 
UO, 2.164.489 UO, 2.164.815 UO, 
2.164.941 UO, 2.172.223 UO, 2.249.909 
UO, 2.318.010 UO; II O/Miejski Po­
znań — 10.010 US, 129.785 US, 
179.370 UOZ, 986.146 UO, 2.155.321 
UO; Rawicz — 32.349 US, 231.900 
UOS, 257.695 UOS; Września — 
30.682 US, 2.320.451 UO.

Właściciele wylosowanych ksią­
żeczek zawiadomieni będą o miej­
scu i terminie odbioru samocho­
dów. (na)

Dalsze echa obrad warszawsk ch

Doniosłe zadania 
w walce o pokój

W środowej „Prawdzie” ukazał się artykuł wstępny pt. 
„doniosłe zadania w walce o pokój”. Nieustanny wzrost 
sił walczących o zachowanie i utrwalenie pokoju — pisze 
„Prawda” — stanowi jedną z głównych, charakterystycz­
nych tendencji rozwoju wydarzeń międzynarodowych w 
naszej epoce. Najważniejszy element tych sił, to stale 
umacniająca się potęga krajów socjalistycznych.
Poważnym zagrożeniem dla 

sprawy pokoju w Europie i 
na całym świecie — podkre­
śla „Prawda” — są plany 
utworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych NATO, o któ­
rych realizację walczą koła 
rządzące USA i NRF. Coraz 
bardziej niebezpieczne stają 
się poczynania zachodnionie- 
mieckich militarystów i od­
wetowców rwących się do 
broni nuklearnej.

Narada Doradczego Komi­
tetu Politycznego państw- 
stron Układu Warszawskiego, 
która odbyła się w ubiegłym 
tygodniu w stolicy Polski 
zwróciła na te problemy szcze 
golną uwagę.

„Prawda” stwierdza dalej, 
że dostęp do broni jądrowej

W kołach zbliżonych do ge­
nerała Khanha sądzi się, że 
nowy rząd południowo-wiet- 
namski, złożony z wojskowych 
i cywilów, może być utworzo­
ny w ciągu kilku dni. Tran 
Van Huong i Phan Khac Suu 
pełnią tymczasowo swoje bie­
żące obowiązki. Generał Ngu­
yen Khanh oświadczył, że nie 
weźmie udziału w nowym rzą­
dzie. (PAP)

Dwie wypowiedzi
John McCone, dyrektor 

CIA, wygłosił we wtorek na 
zamkniętym posiedzeniu se­
nackiej komisji spraw zagra­
nicznych przemówienie doty­
czące sytuacji w Wietnamie 
Południowym i w Kongu, 
spraw Europy 1 innych zagad­
nień.

Po zakończeniu posiedzenia 
przewodniczący komisji, sena­
tor Fulbright zapytany, jak 
ocenia sytuację w Wietnamie 
odparł, że uważa ją za „roz­
paczliwą”.

Przegrywamy wojnę w 
Wietnamie — stwierdził w 
jednym z klubów nowojor­
skich b. wiceprezydent USA, 
Nixon. — Zostaniemy stamtąd 
przepędzeni w ciągu kilku 
miesięcy, a już na pewno 
przed upływem roku. '

Po tym oświadczeniu Ni- 
xon zasugerował, by rząd 
USA użył lotnictwa i sił mor­
skich w celu odcięcia pow­
stańcom dróg zaopatrzenia.

PAP

DmKK£jKSBE3
• Wczoraj przed południem — 

wszystkie pojazdy poruszały się 
ze zdwojoną ostrożnością z uwa­
gi na gołoledź, jaka wystąpiła po 
pierwszych obfitszych opadach 
śniegu. W szczególnie trudnych 
warunkach pracowali kierowcy au 
tobusów i trolejbusów. Zmniej­
szona szybkość pojazdów pociąg­
nęła za sobą pewne odchylenia od 
ustalonego rozkładu jazdy. Wszy­
stkie jednak pojazdy wyruszyły 
na trasy. Służba drogowa oraz 
MPO posypywały żwirem ulice wy 
lotowe. Nie można, niestety, tego 
powiedzieć o niektórych dozor­
cach domów, którzy w dalszym 
ciągu uważają, że do ich obowiąz 
ków należy dbałość tylko o chod­
niki, zapominając o połowie jez­
dni (np. ulice Szamotulska i Mar- 
celińska). Panująca tu gołoledź 
stała się przyczyną zderzenia au­
tobusu MPK z samochodem oso­
bowym, zakończonego na szczęście 
lekkim uszkodzeniem pojazdów.

• W garażu przy ul. Ratajcza­
ka, z nieustalonych dotąd przy­
czyn wybuchł -ogień. Samochód 
zdołano w czas usunąć. Ogień u- 
gasiła wezwana Straż.

• Przy pl. Wiosny Ludów cię­
żarówka jadąca z ul. Armii Czer­
wonej wpadła na tramwaj linii 
nr „4”. Wypadków w ludziach nie 
było, choć tramwaj został wyrzu­
cony z szyn, (za)

imiiiiniiimiiiinimiiiiiiimimmmimiiim
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opracował Janusz Marciszewski. 

mógłby zachęcić zachodnio- 
niemieckie koła odwetowe do 
awanturniczych kroków. Tego 
rodzaju kroki byłyby niewąt­
pliwie samobójstwem dla od­
wetowców. Niemniej jednak 
nie można nie doceniać po­
ważnej groźby dla bezpieczeń 
stwa europejskiego, dla na­
rodu niemieckiego i narodów 
innych krajów, którą stano­
wiłoby wyposażenie w broń 
rakietowo-nuklearną zachod- 
nioniemieckiego militaryzmu.

W związku z planami utwo 
rżenia wielostronnych sił nu­
klearnych NATO — pisze 
„Prawda” — powistaje nowa 
sytuacja. Skłoniła ona pań­
stwa — strony Układu War­
szawskiego stojące zdecydo­
wanie na straży pokoju do 
ostrzeżenia, że będą zmuszo­
ne podjąć niezbędne kroki 
obronne mające na celu za­
gwarantowanie swego bez­
pieczeństwa.

Wyniki narady warszaw­
skiej — zaznacza dziennik —• 
spotkały się z aprobatą i po­
parciem W najszerszych ko­
łach światowej opinii publicz­
nej. „Prawda” zwraca następ 
nie uwagę na szerzącą się w 
wielu krajach Europy kampa­
nię przeciwko utworzeniu 
wielostronnych sił nuklear­
nych oraz przeciwko dopu­
szczeniu do broni jądrowej 
odwetowców niemieckich.

Ludzie radzieccy — kończy 
„Prawda” — solidaryzują się 
w pełni z działalnością wszy­
stkich sił miłujących pokój. 
Naród nasz aprobuje wyniki 
narady warszawskiej. Wysu­
nięte przez kraje socjalistycz­
ne propozycje uważa on za 
rzeczywisty program zagwa­
rantowania pokoju w Euro­
pie i na całym świecie. (PAP)

Jubileusz 
Śląska i Zagłębia

Dokończenie ze str. 1
siadał ani jednej wyższej uczelni, 
ma ich obecnie 8.

Ten kolosalny skok ilościowy i 
jakościowy gospodarki tego regio 
nu — podkreślił mówca — stał 
się możliwy dzięki wysiłkowi ca­
łego narodu polskiego, dzięki da­
lekowzrocznej polityce naszej par 
tii, która zmierzała i zmierza do 
nieustannego pomnażania sił 
głównej polskiej bazy przemysło­
wej. Jest to również rezultat 
wielkiej ofiarności społeczeństwa 
woj. katowickiego, jego inicjaty­
wy, społecznej aktywności.

Po nakreśleniu perspektyw roz­
woju woj. katowickiego oraz kie­
runków realizacji uchwały IV 
Zjazdu w tym regionie, przewod­
niczący Prezydium WRN omówił 
niektóre problemy sytuacji mię­
dzynarodowej.

Uczestnicy sesji uchwalili 
rezolucję, w której składają 
hołd pamięci tych wszystkich, 
którzy własną krwią opłacili 
wolność Śląska i Zagłębia.

Rezolucja wyraża również 
zdecydowany protest przeciw­
ko zamierzeniom rządu za- 
chodnioniemieckiego w spra­
wie przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich.

W. Gomułka będzie również 
uczestniczył w dniu dzisiej­
szym w Wojewódzkiej Konfe­
rencji PZPR. (PAP)

Czy chce pan 
kupić czołg?

Dziennik „New York Herald 
Tribune” w korespondencji opisu­
jącej handel „zbędnym” sprzętem 
wojskowym USA podaje, że w 
sprzedaży znajduje się bogaty 
asortyment tego rodzaju „towa­
rów”.

Przypuśćmy — pisze autor kores 
pondencji — że dyktator jednej z 
republik południowo-amerykań­
skich, którego władza chwieje się 
chce mieć eskadrę amerykańskich 
samolotów bojowych; organizacja 
,.czujnych” Amerykanów z Kali­
fornii pragnie uzbroić oddziały an 
tykom unistycznych „patriotów”; 
król naftowy z Teksasu potrzebu­
je 24 karabiny maszynowe „Thom 
pson”. Wszystko to, przy pewnej 
przedsiębiorczości, jest dla nich 
dostępne.

Oczywiście wymaga to trochę 
wysiłku, ale jeżeli się chce i jeże­
li ma się pieniądze to w USA mo 
żna kupić tyle broni, ile potrzeba 
dla dokonania w którymś z kra­
jów Ameryki Łacińskiej przewro­
tu na średnią skalą. (PAP)
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Pozostawał Berlin. Kancelaria Rzeszy z podziemnym bunkrem, 
skąd dzięki zaledwie trzydziestokilometrowej odległości do 
„Zeppelina" — jak to kryptonimem określano Zessen — mógł 
trzymać rękę na pulsie pracy sztabu. O wyborze Berlina decy­
dowały zresztą i inne motywy.

Głównie ten, że już od dwóch dni Armia Radziecka prowa­
dziła działania ofensywne także przeciwko pozycjom osłania­
jącym Prusy Wschodnie grupie armii „Środek". Co prawda — 
jak dotąd — wciąż bez większych sukcesów. Mimo to Hitler nie 
żywił nadziei. Był przekonany o szybkiej utracie Prus Wschod­
nich.

Zawsze bowiem wierzył w nieomylność swych przeczuć. Szcze­
gólnie jeśli były one związane z fetyszem jego osoby. Oto zaś 
kiedy jesienią 1944 roku, w okresie szczególnie silnego kryzysu 
zdrowotnego, namawiano go by wyjechał jak najszybciej z wil­
gotnych podziemi wschodniopruskiego „Wolfschanze" na leczni­
czy pobył do Obersalzbergu, przez długi okres czasu sprzeciwiał 
się stanowczo. Tłumaczył: „Pozostaję w Kętrzynie, bowiem z chwi­
lą, kiedy opuszczę Prusy Wschodnie, będą one dla nas stracone. 
Pozostaną przy nas tak długo, dopóki ja tu jestem". Wyjechał 
więc z „Wilczego Szańca" dopiero 10 listopada, kiedy już po 
pierwszych włamaniach wojsk radzieckich na terytorium Prus 
Wschodnich, generałowi Hessbachowi udało się odbić niektóre 
miejscowości na pograniczu litewskim. Przyjął też wiadomości o 
operacji wschodnio-pruskiej zmasowanych sił 3 i 4 Frontu Biało­
ruskiego, jako zapowiedź sprawdzenia się jego pesymistycznych 
wróżb. Odpisał z konta Prusy Wschodnie.

*
Właśnie dlatego, już poprzedniego wieczoru, wydał Guderiano- 

wi rozkaz w sprawie wycofania z Prus Wschodnich i oddania do 
dyspozycji dowódcy 9 armii korpusu pancernego „Grossdeułsch- 
land". Teraz zaś, po raz pierwszy bodaj odstępując generalnie od 
zasady „wszystko lub nic", zaczął dochodzić do przekonania, że 
nawet przy pomocy wojsk przerzuconych z frontu zachodniego 
i z głębi Niemiec, nie będzie mógł obronić wszystkiego, że trzeba 
się więc decydować na ryzyko łam, gdzie można jeszcze coś słra- 
cić, byle łylko zapobiec najbardziej groźnym następstwom gigan­
tycznego natarcia Rosjan.
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Zarówno Kurlandia, Prusy Wschodnie, jak i Węgry, były mimo 
wszystko mniej ważne, aniżeli Śląsk i przedpole Berlina. Tu, jeśli 
nie miała następie ostateczna katastrofa, trzeba powstrzymać 
Rosjan za wszelka cenę. Nawet przerzucając na kierunki śląski 
i berliński, część sił rozmieszczonych dotychczas na skrzydłach.

Wprawdzie Hitler wciąż jeszcze ani myślał o oddaniu Kurlandii. 
Był zdania, że choć odcięta, więżę duże siły wojsk radzieckich 
Ponadto zaś szybka ewakuacja większych sił, przypartego do 
morza, zgrupowania bałtyckiego i wykorzystanie ich między 
Wisłą a Odrą, wydawało się mało realne. Możliwości Kriegsma- 
rine, były bądź co bądź ograniczone. Postanowił jednak wydostać 
stamtąd 4 armię pancerną. Przede wszystkim zaś wykorzystać dla 
ratowania centralnego odcinka frontu samego dowódcę kurlandz- 
kiej grupy armii „Północ", generała Schoernera. Najlepszego — 
jeqo zdaniem — spośród wszystkich wyższych dowódców. Ślepo 
oddanego i wiernego. Nie bawiącego się w jakiekolwiek senty­
menty. Utrzymującego swych podwładnych w tak żelaznych ry­
zach, że jak słyszał, żołnierze określają go kałem. Zamierzał 
ściągnąć go samolotem i powierzyć mu po Harpem dowództwo 
Grupy Armii „A". Niech ją odtworzy, zaprowadzi porządek i po­
wstrzyma radziecką ofensywę.

Natomiast oddanie Węgier oznaczałoby ułrafę ważnego zagłę­
bia surowców strategicznych. Między innymi niklu i ropy. Ponadto 
otwierałoby Armii Radzieckiej drogę ku ogarniętej powstaniem 
Słowacji, stąd zaś ku czeskiej kuźni zbrojeniowej i następnie na 
Wiedeń I do południowych Niemiec. Ale jeśli właśnie z łych 
względów Hitler nie zgadzał się do tego czasu na jakiekolwiek 
osłabienie flanki węgierskiej, teraz gotów był zaryzykować. Zde­
cydował się: korzystając z chwilowej przerwy w większych dzia­
łaniach ofensywnych Armii Radzieckiej na terenie Węgier (na co 
miały wpływ walki w samym Budapeszcie), wycofa stamtąd po­
śpiesznie część sił, wykorzystując je wraz z pierwszym rzutem sił 
przerzucanych z frontu zachodniego dla zagrodzenia pochodu ra­
dzieckiego na Śląsk. W zamian skieruje na Węgry dalsze siły z 
zachodu, tak by dotarły nad Dunaj, zanim jeszcze ruszy i łam ko-
lejne generalne nałarcie.

Wsadza rękę w rurę i wy­
ciąga sto złotych. Kto? 
Oczywiście hydraulik. 

Takie określenie napotkałam 
przy rozwiązywaniu krzyżów­
ki w „Przekroju”.

Humor w narodzie nie gi­
nie, ale podkład tego humoru 
jest raczej smutny. Od lat pła 
cimy bowiem wygórowane ce­
ny za pokątne usługi często 
nielegalnych fachowców, byle 
tylko szybko uporać się z cie- 
knącym 
zamkiem, 
wością. 
zdzierają

kranem, zepsutym 
czy inną dokuczlł- 

Tacy rzemieślnicy 
z nas co prawda 

„siódmą skórę”, ale za to nie 
dają na siebie czekać.

Można oczywiście „zapolo­
wać” na fachowca z jak naj­
bardziej oficjalnie działające­
go zakładu rzemieślniczego. 
Ale gdzie go szukać? Z regu­
ły na peryferiach, trzeba więc 
pojechać na odległy kraniec 
miasta, umówić się co do ter­
minu i godziny. Termin bywa 
odległy, godzina przypadająca 
na czas pracy, a przy tym by­
wa i tak, że zamówiony „cu­
dotwórca” nie przyjedzie w 
ogóle. Bo ma 
oku albo w 
po prostu nie 
lej pojechać.

coś lepszego na 
otatniej chwili
chce mu się da-

Gdzie diabeł 
mówi dobranoc

Mimo że mówi się już o
138 000 zakładów rzemieślni­
czych działających w kraju —- 
niedosyt w pokryciu popytu 
na usługi ciągle trwa. Rzemio­
sło coraz bardziej oddala się

(cdn)

Z problematyki IV Zjazdu

Niby dla ludzi a na odludziu
od miast, zakłady wychodzą 
na peryferie i nierzadko umie 
rają śmiercią naturalną, bo 
na odludziu o klienta raczej 
trudno.

Tempo wzrostu zakładów 
jest powolne. Jak przybędą 
cztery warsztaty w Krakowie, 
to w Gdańsku ubędzie sześć. 
Szalki „ma” i „nie ma” wy­
równują się — drepczemy w 
miejscu.

Jedną z przyczyn jest brak 
lokali. Bynajmniej nieodosob- 
nione są wypadki wykwatero- 
wywania rzemieślników z po­
mieszczeń przeznaczonych do 
rozbiórki i nie przydzielania 
im w zamian żadnych lokali 
zastępczych. Jeśli lokal tak: 
jest nawet przydzielony, to 
częso nie nadaje się on na 
działalność usługową, albo 
znajduje się na dalekich pe­
ryferiach. A tam gdzie diabeł 
mówi dobranoc trudno liczyć 
na rentowność zakładu. Przy­
działy nowych lokali dla rze­
miosła usługowego z puli bu­
downictwa rad narodowych 
praktycznie biorąc, są nader 
rzadkie.

Sięga więc rzemiosło do 
środków własnych, podejmu 
jąc budowę pawilonów. Obiek

W działalności pedago­
gicznej w dziedzinie 
przysposobienia rolni­

czego zwracamy szczególną 
uwagę na dobry przykład. W 
rolnictwie uczy on najlepiej 
racjonalnego gospodarowania. 
Przykład spełnia jednakże
swoją rolę, jeżeli pokazuje 
nie tylko co można, ale także 
j a k można osiągnąć dobre 
wyniki w warunkach każdego 
gospodarstwa. Chodzi o to, 
aby przykład uczył wyczer­
pująco nowego sposobu pracy, 
budził 
tern i 
twa.

Oto

zainteresowanie, a za­
chęć do naśladownic- 

w streszczeniu wypo-
wiedź doświadczonego fachów 
ca-pedagoga, kierownika Szko 
ły Przysposobienia Rolnicze­
go w Kobylinie 
Matuszewskiego.

Alfonsa

Czy SPR-y spełniają tak 
pojętą rolę? Chyba tylko czę­
ściowo. Stanowią one pier­
wszy, wstępny i nie zawsze 
jeszcze doskonały stopień 
wtajemniczenia zawodowego.

W pierwszej klasie ucznio­
wie SPR zdobywają podsta­
wową wiedzę z zakresu pro­
dukcji roślinnej. W drugim 
półroczu wychodzą na polet­
ka w gospodarstwach rodzi­
cielskich, spółdzielczych lub 
PGR-owskich, gdzie pod nad­
zorem nauczycieli sprawdzają 
praktycznie swoje umiejętno­
ści fachowe. Wyniki są cza­
sem rewelacyjne, np. 700 kwin 
tali ziemniaków w przelicze­
niu na hektar. To są właśnie 
miniaturowe przykłady, które 
pociągają młodych rolników 
we wsi do stosowania u sie­
bie, nowoczesnej agrotechni- 
ki.

Podobnie dzieje się w za­
kresie produkcji zwierzęcej, 
której poświęcony jest pro­
gram w drugiej klasie SPR- 
ów. W drugim semestrze tej 
klasy, uczniowie wychowują 
i pielęgnują doświadczalnie 

również podinwentarz
opieką nauczycieli, według 
wskazań nauki zootechnicz­
nej. I w tym dziale gospo­
darki przykłady widoczne dla 
wszystkich, oddziaływują po­
zytywnie na środowisko.

Młodzież 15- i 16-letnia 
uczy się więc — mniej lub 
więcej dobrze (zależnie od 
osobistych zdolności) po-
stępowych zasad gospodaro­
wania w dwóch działach pro­
dukcji rolnej. Ale tylko w 
dwóch. Trudno sobie jednak 
wyobrazić dziś nowoczesne go

Dokończenie na str. 4 

ty takie powstają teraz m. in. 
w Częstochowie, Legnicy, Gło­
gowie, Choszcznie i Warsza­
wie. Podejmują też rzemieślni 
cy budowę własnych, pojedyn 
czych lokali. Inicjatyw takich 
nie ma jednak wiele, zniechę­
ca do nich bowiem polityka 
lokalizacyjna. Rady narodowe 
najczęściej przydzielają rze­
mieślnikom pod budowę tere­
ny nieatrakcyjne, na pozamiej 
skim odludziu. Który z rze­
mieślników — decydując się 
na wysokie nakłady finanso 

przyjmie lokalizacjwe
która nie może zagwaranto­
wać amortyzacji warsztatu 
wcześniej niż za 10 lat?

Takie właśnie przyczyny by 
ły powodem zaniechania bu­
dowy własnych lokali przez 
rzemieślników m. in. w Kra­
kowie. Gdańsku, Poznaniu i 
Wrocławiu.

Przywileje i praktyka
Drugim hamulcem rozwoju 

rzemieślniczego budownictwa 
są warunki korzystania z kre­
dytów. Wprawdzie okres ich 
spłaty został przedłużony do 
lat dziesięciu, a górna granica 
podwyższona, ale z kredytów 
tych udzielanych w roku u- 
biegłym przez SOP w wyso­
kości ponad 300 min zł — za­
ledwie jedna trzecia przezna­
czona została na budowę lo­
kali.

W Katowicach czynna jest IV Śląska Wystawa Fotografii Prasowej, na której eksponowano 
około 200 zdjęć 16 fotoreporterów. Sad konkursowy przyznał pierwsza nagrodę Włodzimierzo­
wi Wawrzynkiewiczowi za zdjęcie „Górniczy puchar", druga nagrodę otrzymał Stanisław Ga­
domski za reportaż „Isłebnlańskie wesele", trzecia nagrodę przyznano Czesławowi Zielińskie­
mu za całość wystawionych prac. Na zdjęciu: „Górniczy puchar", za który Włodzimierz Wa-

wrzynklewicz uzyskał pierwsza nagrodę.
CAF — fot. Seko

Równe prawa nierówne szanse
Miejsce Lobiei w sweecie pracy

Równouprawnienie kobiet 
było częstym tematem 
wypowiedzi w prasie i 

w rozlicznych dyskusjach 
przed laty dwudziestu i nieco 
potem. Od dość dawna nie 
wysuwa się w tej sprawie 
żadnych poważnych postula­
tów. Z prostej przyczyny: 
równouprawnienie stało się 
faktem. Teoretycznie nic nie 
stoi na przeszkodzie zdoby­
wania przez kobiety najwyż­
szych kwalifikacji i stano­
wisk. Więcej: niemal wszyst­
kie licea ogólnokształcące i 
sporo szkół wyższych są sfe­
minizowane, kobiety są w 
nich w zdecydowanej więk­
szości. Wiele zrobiło państwo 
w dziedzinie opieki nad ko­
bietą, zwłaszcza 
matką.

Przed wojną w 
ju było 1659 
obecnie w samej 

kobietą

całym kra- 
przedszkoli, 
Wielkopol-

sce jest ich ponad 700 (w tym 
około 400 na wsi, gdzie przed 
wojną były w zasadzie nie­
znane). Około 200 000 dzieci i

Dlaczego tak mało? Przy­
czyna: wysokie odsetki sięga­
jące 8 procent. Rzemieślnicy 
lokują więc najczęściej zacią­
gniętą pożyczkę w maszynach 
i urządzeniach, które zamor­
tyzują się szybciej, nawet w 
byle jakiej ruderze.

Znacznie lepsze warunki po­
mocy kredytowej stworzyła 
Uchwała Rady Ministrów 251 
z 1963 roku spadkobiercom i 
współwłaścicielom gospo-
darstw rolnych, która zezwala 
na udzielanie im kredytu 
oprocentowanego nie wyżej 
niż 3 procent w skali roku na 
założenie własnego warsztatu 
rzemieślniczego na wsi, gwa­
rantując ponadto rozłożenie 
spłat na lat 20 a nawet 40.

Czy nie warto by zastano­
wić się tu nad możliwością 
objęcia tą uchwałą także te­
renu miast i osiedli, w któ­
rych zadania rzemiosła są 
równie duże i pilne?

Wciąź na świeczniku
Rozwój usług rzemiosła in­

dywidualnego będzie miał w 
przyszłej pięciolatce nadal 
szczególne znaczenie i to za­
równo na ogólne potrzeby w 
zakresie rozszerzenia działal­
ności usługowej jak też z u-
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młodzieży z Wielkopolski ko­
rzysta corocznie z akcji let­
niej (kolonie, obozy itp.) Wie­
le zakładów posiada znako­
mite warunki pracy dla ko­
biet, jasne czyste pomieszcze­
nia, pokoje higieniczne, no­
wocześnie wyposażone zakła­
dy leczniczo-zapobiegawcze, 
żłobki przyzakładowe.

Nie wszędzie jednak jeszcze 
tak jest. I w sumie nie za­
pewnia to faktycznego równo 
uprawnienia kobiety w świę­
cie pracy, nie zapewnia rów­
nych szans w awansie. Dla­
czego tak się dzieje? Wśród 
około 200 000 kobiet zatrud­
nionych w Wielkopolsce (jest 
to 31 procent ogółu pracują­
cych) ciągle za mało ma kon­
kretne kwalifikacje zawodo­
we. 78 000 ma wykształcenie 
średnie, 14 000 zasadnicze za­
wodowe i 11.000 wyższe. Ale 
zaledwie 4 500 zdobyło tytuł 
robotnika kwalifikowanego. 
Dokształcanie wśród kobiet 
pracujących nie wygląda do­
brze. Przyczyny są raczej ja­
sne — trudność pogodzenia 
pracy zawodowej z domową, 
gdy ta ostatnia pozostała, nie 
stety, nadal na kobiecych bar 
kach.

Jednakże jest jasne, że ko­
biety nie zdobędą sobie lep­
szego miejsca w pracy bez 
odpowiednich kwalifikacji. 
Nadchodząca 5-latka rozwinie 
znowu nasz wielkopolski prze 
mysł, szczególnie przemysł 
elektro-maszynowy i precy­
zyjny. Są to dziedziny, w 
których z powodzeniem mo­
gą pracować kobiety i za­
rabiać lepiej niż w tradycyj­
nie kobiecym fryzjerstwie 
czy krawiectwie. Trzeba więc 
zdać sobie sprawę z tego, w 
jakich dziedzinach kobieta ma 
największe szanse.

W tejże 5-latce o pracę 
zacznie się energicznie dopo­
minać wyż demograficzny. 
Jest w nim wiele dziewcząt. 
Należy wystarczająco wcześ­
nie uświadomić im najkorzyst 
niejsze drogi ich rozwoju.

Zatrudnienie kobiet jest już 
teraz tak wysokie, że od ich 
pracy zależy po prostu wyko­
nanie zadań przez całe, wiel­
kie gałęzie gospodarki. Weź- 
my choćby rolnictwo. Przecież 
całą produkcją hodowlaną 
zajmują się na wsi faktycznie 
kobiety. Od nich więc zależą 
w rzeczywistości wyniki całe­
go rolnictwa (pamiętając o po­
wiązaniach produkcji roślin­
nej z hodowlaną). Szczególnie 
widać to w rejonach uprzemy­
sławianych gdzie mężczyźni 
odpłynęli do fabryk. Jak są ko 
biety przygotowane do tych 
zadań? Przeważnie nie najle­
piej. Obecnie sporo już robią 
koła gospodyń wiejskich i ko­
ła ZMW przez różne kursy, 
których treścią jest podnosze­
nie produkcji zwierzęcej (trzo 
da, drób), roślinnej, szerzenie 

oświaty sanitarnej, higieny i 
wiedzy praktycznej. Ciągle je­
dnak tego,mało. Dalsze podno 
szenie wiedzy przez masowe 
szkolenie rolnicze zadecyduje 
o postępie i wykonaniu zadań 
przez rolnictwo. Zbyt mała je­
szcze mechanizacja prac w go­
spodarstwie wiejskim powodu 
je, iż kobieta pracuje na wsi 

wedle badań statystycznych 
— około 800 godzin więcej niż 
mężczyzna w skali roku.

Jak więc widać podnosze­
nie kwalifikacji, zdobywanie 
konkretnych zawodów, sięga­
nie po zawody dotąd tradycyj­
nie męskie, a dla kobiety do­
godne to najwłaściwsza droga 
podnoszenia rangi kobiety w 
miejscu pracy.

Ale nie jedyna. Ciągle bo­
wiem jeszcze zwalczać trzeba 
konserwatywne poglądy o roli 
kobiety w społeczeństwie. Nie 
do końca zerwano np. z po­
glądami, że miejsce kobiety 
jest w domu, przy dzieciach 
i nigdzie więcej. Może dlate­
go tak mało jest kobiet we 
władzach różnych organizacji 
społecznych i politycznych w 
samorządzie robotniczym i 
chłopskim, w radach narodo­
wych i w ogóle na kierowni­
czych stanowiskach. Wydaje 
się też, że wśród samych ko­
biet nie zawsze jest dość po­
czucia solidarności, że nie dość 
mocno one same forsują swo­
je przedstawicielki do rozma­
itych władz. Stąd pewnie na 
wszystkich niemal konferen­
cjach, w których z obowiązku 
dziennikarskiego przychodzi 
mi uczestniczyć, widzę niemal 
samych mężczyzn (wyłączając 
jedynie zebrania Ligi Kobiet).

Ciągle też za mało zrobiliś­
my w dziedzinie usprawnienia 
pracy kobiet w gospodarstwie 
domowym. Pomijam tu spra­
wę pomocy mężczyzn w tych 
pracach; niech się wstydzą ci, 
którzy tej pomocy swoim żo­
nom czy matkom odmawiają. 
Chodzi mi o mechanizację 
prac domowych. Wprawdzie 
na 1000 rodzin mamy obecnie 
w Wielkopolsce 400 pralek e- 
lektrycznych, 400 maszyn do 
szycia i 114 odkurzaczy, co 
jest wielkim postępem w sto­
sunku do okresu przedwojen­
nego, ale przecież ciągle spo­
ro rodzin tego sprzętu nie ma, 
a wypożyczalni jest mało, po­
dobnie jak i odpowiednich 
punktów naprawy.

Jest więc nad czym podu­
mać, jest niemało do zrobie­
nia. Stajemy wobec nowego 
planu 5-letniego. Czas z tego 
zdać sobie sprawę, czas wy­
ciągnąć konstruktywne wnios­
ki. Nie możemy tolerować sy­
tuacji, w której kobieta ma­
jąc równe prawa nie posiada 
równych szans. Tak być nie 
może nie tylko w interesie ko 
biet. Jest to także interes męż 
czyzn. Interes wszystkich. •

MIECZYSŁAW SKĄTSKI
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spodarstwo bez techniki i me 
chanizacji, co pociąga za sobą 
konieczność stosowania no­
wej _ekonomiki, i odmiennej 
od tradycyjnej, organizacji 
pracy w każdym gospodar­
stwie — niezależnie od jego 
wielkości i struktury agrar­
nej.

Mechanizacja, ekonomika i 
organizacja pracy stanowią 
dzisiaj równoważne z dwoma 
pierwszymi, działy gospodar­
ki rolnej. Mamy wiele dowo­
dów na to, że nawet dobry 
rolnik nie umiejący sobie po­
radzić z organizacją pracy i 
rachunkiem ekonomicznym, 
osiąga gorsze rezultaty od 
swego sąsiada, który w tym 
zakresie rozszerzył swoje ho­
ryzonty. Tymczasem w szko­
łach przysposobienia rolnicze­
go, zagadnienia te traktowa­
ne są nieomal na równi z hi­
gieną, wychowaniem fizycz­
nym i zajęciami świetlicowy­
mi. W drugim roku nauki po­
święca się na ten cel po dwie, 
a nawet mniej godzin tygod­
niowo. Wydaje się to niesłusz 
ne i powinno ulec zmianie. 
Przy obecnym jednak syste­
mie dwuletnim brak na ten 
cel godzin lekcyjnych.

Nie możemy wymagać, aby 
każdy rolnik posiadał śred­
nie wykształcenie fachowe. 
Nie stać nas w tej chwili na 
to ze względów budżetowych. 
Możemy natomiast dać każde­
mu — i na to nas stać — 
pełne przygotowanie podsta­
wowe, jakie dajemy młodym 
robotnikom w przemyśle i rze 
miośle. Nasuwa się tu wnio­
sek, który warto rozwTaźyć 
na właściwym szczeblu admi­
nistracyjnym. W szkołach pier 
wszego stopnia czyli w SPR- 
ach należałoby przedłużyć 
okres nauki o jeden rok a 
przynajmniej o jeden semestr 
(zimowy), poświęcając go cał­
kowicie mechanizacji, ekono­
mice i organizacji pracy w 
gospodarstwach. Jeżeli zakła­
damy słusznie, że absolwenci 
tych szkół powinni zostać w 
produkcji rolnej, co jest prze­
cież głównym celem tego ty­
pu szkolnictwa, to bez reali­
zacji tego postulatu nie będą 
oni w pełni nowoczesnymi 
rolnikami.

Z takich szkół I stopnia 
wychodziliby młodzi gospo­
darze czy młode gospodynie z 
kwalifikacjami zawodowymi, 
znacznie przewyższającymi o- 
bowiązujące obecnie agromi- 
nimum. A o to w gruncie rze­
czy chodzi. Mieliby oni pełne, 
zasadnicze kwalifikacje nowo­
czesnych rolników. Nie wszy­
scy bowiem absolwenci mogą 
korzystać z prawa dalszego 
kształcenia w 3-letnich tech­
nikach rolniczych. Dajmy więc

W bogatej „Bibliotece Wiedzy 
Wojskowej” Wydawnictwa MON 
ukazała się praca zbiorowa (tłu­
maczona z rosyjskiego) pt. „Mark- 
sizm-leninizm o wojnie i wojsku”. 
Całość uzupełnia chronologia wo­
jen, powstań zbrojnych i konflik­
tów wojennych od końca XIX 
wieku. Str. 420 opr. płócienna, ce­
na 24 zł.

„Drogi rozwoju ruchu ludowego 
— 1895—1949—1964”, to praca zbio­
rowa zawierająca artykuły przy­
wódców ruchu ludowego oraz hi­
storyków na temat społeczno-poli­

im także szanse korzystania z 
tytułów kwalifikowanych ro­
botników, przodowników czy 
mistrzów rolnych. No tak — 
powie ktoś — ale nasze 
SPR-y nie mają dotychczas 
uprawnień zasadniczych szkół 
zawodowych, jakie od dawna 
posiadają podobnego typu 
szkoły w przemyśle i rzemio­
śle. Rolnictwo jest tu wyraź­
nie upośledzone, choć tak 
ważne w całokształcie naszej 
gospodarki narodowej.

Warto o tej sprawie pomy­
śleć zawczasu, gdyż liczba 
SPR-ów rośnie co roku. Ma­
my ich dzisiaj w wojewódz- 
dztwie poznańskim 330 z 
12 200 uczniami, a do roku 
1970 będziemy mieli 380 i 
około 30 tysięcy uczniów. 
Młodzież wiejska garnie się 
do -\yiedzy zawodowej, co po­
twierdzają fakty z ostatnich 
dwóch lat; każdej jesieni jest 
coraz więcej kandydatów do 
I klasy. Zjawisko nader po­
zytywne jak i to, że absolwen 
ci tych szkół nie uciekają 
już tak masowo, jak dawniej 
z rolnictwa.

Na przykład w Kobylinie 
(pow. Krotoszyn) na 77 ab­
solwentów’, którzy w ciągu 
ostatnich czterech lat ukoń­
czyli SPR, tylko 3 (trzech) 
przeszło do innych zawodów. 
Reszta pozostała na roli i — 
według opinii fachowców — 
wcale nieźle sobie poczyna z 
nowoczesną gospodarką. SPR 
w Kostrzynie (pow. Środa) od 
1959 roku wypuściła już po­
nad setkę absolwentów, z któ 
rych znaczna większość pozo­
stała także w rolnictwie. Szko 
ła ta, jak i 36 innych w Wiel 
kopolsce, zaczęła naukę w 
normalnym czasie tj. z po­
czątkiem września i uczy w 
oparciu o program, czasowo i 
strukturalnie taki sam jaki 
obowiązuję w zasadniczych 
szkołach zawodowych różnych 
specjalności pozarolniczych.

Te fakty uzasadniają w peł 
ni postulat, aby nasze popu­
larne SPR-y uznać za równo­
rzędne w stosunku do prze­
mysłowych, zasadnicze szkoły 
zawodowe dla rolników, z 
wszelkimi wynikającymi stąd 
uprawnieniami dla absolwen­
tów. Przez podniesienie rangi 
SPR-ów i rozszerzenie ich 
programu nauczania na zagad 
nienia wyżej wskazane, zwięk 
szać się będzie dalej napływ 
młodzieży wiejskiej i w efek 
cie będziemy mieli liczniej­
szą kadrę kwalifikowanych 
rolników-wykonawco w. A 
tacy są i będą potrzebni — 
obok inżynierów — we wszy­
stkich gospodarstwach rol­
nych bez względu na ich ob­
szar i strukturę społeczną.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

tycznych i gospodarczych przeo­
brażeń wsi oraz dziejów ruchu lu 
dowego. M. in. piszą Czesław Wy- 
cech, Józef Ozga Michalski, Ste­
fan Ignar, Bolesław Podedwórny. 
Str. 333, opr. płóc. cena 35 zł. Lu­
dowa Spółdz. Wydawnicza.

Nakładem Krakowskiego Wyda­
wnictwa Literackiego ukazał się 
tom artykułów i wspomnień pt. 
„Dynamit”. Materiały te są au­
tentyczne, pisane przez ludzi, któ 
rzy brali udział w ruchu oporu na 
terenie Krakowskiego. Stron 262, 
cena 26 zł.

„Historia sztuki wojennej” — 
tom III „Sztuka wojenna manu­
fakturowego okresu wojen”. Au­
torem jest radziecki profesor gen. 
mjr E. Razin. Str. 674, opr. płóc. 
cena 69 zł. Nakład Wyd. MON.

Poza tym warto odnotować: „Li 
sty spod gilotyny” — autentyczne 
listy pisane przez ludzi skazanych

Przed miesiącem poruszy­
liśmy na naszych ła­
mach w artykule pt. 

„Gdzie jest ta premia” spra­
wę palaczy z MPK i współza­
wodnictwa zakładowego, do 
którego przystąpili. W wyniku 
dokonanych przez nich oszczę­
dności w paliwie zgodnie z 
przyjętym regulaminem nale­
żała im się premia 51 000 zł. 
Dyrekcja odmówiła wypłaty 
tej premii powołując się na 
to, że w jej mniemaniu nie zo­
stały dopełnione warunki regu 
laminu. Uważaliśmy wówTczas 
(co znalazło swój wyraz w ar­
tykule), że palaczom owym sta 
ła się krzywda, że nie mogą 
oni odpowiadać za wadliwie 
sformułowany regulamin a co 
ważniejsze, że z chwilą gdy 
już powstały wątpliwości w 
interpretacji przepisów (zresz­
tą z winy autora regulaminu) 
przepisy te powinny być od­
czytywane na korzyść robotni 
ków. Jednym słowem, że pre­
mia im się należała. Sądziliś­
my, że jeśli palacze przystąpi­
li do współzawodnictwa w do 
brej wierze i z pełnym zaufa­
niem wywiązali się ze swego 
obowiązku, faktycznie zao­
szczędzając paliwo, to nie wol 
no w imię czysto formalnych 
względów podważać ich zau­
fania. Że szkody społeczne wy 
nikłe z takiego postępowania 
są niewspółmierne do „zao­
szczędzonych” przez dyrekcję 
MPK złotówek.

W myśl sentencji wyroku o- 
głoszonego na rozprawie w Są 
dzie Powiatowym odbytej w 
dniu 24. XI ubr. (sygn. akt 
VIII c 2171,z64) zasądza się od 
pozwanego, tj. Dyrekcji MPK, 
na rzecz powodów tj. 18 pala­
czy kwestionowaną premię w 
sumie ponad 51 000 zł. Ponad­
to na rzecz Skarbu Państwa 
kwotę 2 780 zł tytułem kosz­
tów sądowych oraz solidarnie 
ha rzecz powodów’ kwotę 1 680 
zł tytułem kosztów adwokac­
kich. W uzasadnieniu wyroku 
Sąd orzekł, iż przedstawione 
przez powodów dowody nie 
budzą zastrzeżeń. Sąd zważył 
ponadto, iż „powództwo jest 
ze wszech miar uzasadnione i 
zasługuje na uwzględnienie w 
całości”. Wyrok ten jest pra­
womocny z dniem 14. I. 1965 r.

Tymczasem już po wyroku 
sądow7ym nadeszło do redakcji 
pismo dyrekcji MPK jako od- 
oowiedź na nasz artykuł. Po­
mijając zasadnicze tendencje 
zawarte w naszym artykule, a 
szczególnie jego społeczny cel, 
dyrekcja MPK zajęła się je­
dynie stroną czysto formalną 
tj. ta częścią która traktuje o 
regulaminie współzawodnict­
wa. Z pisma dyrekcji wynika, 
iż palacze istotnie zaoszczędzi­
li 256 ton koksu i to w dużym 
stopniu dzięki zużyciu do opa-

na śmierć i przebywających w 
więzieniu „Neubau” w Konigs- 
bergu („Wydawnictwo Lubelskie” 
str. 87, cena 10 zł), „Wojna wyz­
woleńcza narodu wietnamskiego” 
Vo Nguyen Giap (Wyd. MON, str. 
200 cena 12 zł), „Esej o wierszu” 
Adama Ważyka („Czytelnik” str. 
128 cena 15 zł), „Ziemia Łęczycka” 
— szkice o teraźniejszości i prze­
szłości (Wydawnictwo Łódzkie, 
str. 190, cena 25 zł), „Bibliografia 
Powstania Styczniowego” Eligiu­
sza Kozłowskiego (Wydawnictwo 
MON str. 620, opr. płóc. cena 98 
zł), „Poezje zebrane” Antoniego 
Słonimskiego, (PIW str. 599, opr. 
płóc. cena 50 zł), „Spiskowcy” — 
powieść Władysława Machejka 
(Wyd. Literackie str. 165, cena 10 
zł), i „Myśli nieuczesane nowe” 
Stanisława J. Lecą (Wyd. Literac 
kie str. 132, opr. płóc. cena 28 zł),

lania kotłów c. o. węgla bru­
natnego, że przy interpretacji 
przepisów’ regulaminu nie by­
ło żadnej ze strony dyrekcji 
wątpliwości co należy uznać 
za paliwo zasadnicze, gdyż § 2 
regulaminu wyraźnie określa 
paliwa zasadnicze. Są to koks 
i węgiel kamienny. Są więc o- 
szczędności. Dyrekcja się ich 
nie wypiera a regulamin nie 
przedstawia żadnej . agadki. Z 
dalszych jednak słów i wypo­
wiedzi dyrekcji przestajemy 
się cieszyć, gdyż jak czytamy 
w liście: „Artykuł „Gdzie jest 
ta premia” pominął całkowi­
cie istotne postanowienie § 3 
pkt. 2 regulaminu, które okre 
śla jakimi paliwami uzyskane 
w paliwie zasadniczym oszczę 
dności uprawniają palaczy do 
premii. Do tych paliwa zastęp­
czych należą jedynie torf, od­
padki drewna oraz wszelkie 
inne odpadki nieużytkowe, któ 
re mogą być spalane bez szko 
dy dla urządzeń kotłowych”. 
Uzyskawszy I miejsce w 
dwmch konkursach w skali wo 
jewódzkiej właśnie dzięki sto­
sowaniu węgla brunatnego i 
mając duże oszczędności w pa 
liwie zasadniczym, palacze mo 
gli naprawdę nie zrozumieć 
dlaczego ich zobowiązania wo­
bec dyrekcji rodzimej mają 
być oparte na innych zasa­
dach. A już wcale nie jesteś­
my pewni czy owe stanowisko 
dyrekcji wobec palaczy może 
pobudzać ich mobilizująco do 
wzmożonych czynów produk­
cyjnych i współzawodnictwa 
iiHmiłiiłiiiiiiiiiiłifiimiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiłiiiiiłiiiiiiiiU!iiiiiiiłiiuiiiiiiiiitiimiiiiiiiitiiniiiłiiiiiifinifHiiiiiiiiiitiiiiiimiiłHiiiiiitiłmiłimiiiiiiiiiimii

TELEWIZJA

Wielkie sprawy
Niejednokrotnie już pisaliśmy o finansowych 

kłopotach Telewizji, której właśnie ten fakt 
nie zawsze pozwala na przygotowanie do­

brych — a więc przede wszystkim bogaciei ilu­
strowanych filmami — programów. Brak ten do­
tyczy głównie wszelkiego rodzaju audycji publi­
cystycznych. Pisaliśmy również, iż owe pieniężne 
tarapaty sa — wobec dochodów, które przynosi 
TV — zjawiskiem trudnym do zrozumienia. Oto 
jeszcze jeden głos na fen temat w artykule Zyg­
munta Szeligi pt. „Z czego żyje państwo"? („Poli­
tyka" nr 3):

... „Mniej więcej 40 procent ceny radioodbiorni­
ków i telewizorów idzie na podatek. Łącznie poz­
wala to producentom wpłacić do budżetu 1,5 mld. 
złotych. Tu warto dodać, że opłaty abonamentowe 
przynoszą rocznie 1,4 mld. zł. A wszystkie wydatki 
radia i telewizji — łącznie z inwestycjami — to 
ledwie 650 min. zł. Netto więc budżet uzyskuje po­
nad 2,2 mld. zl ze sprzedaży oraz eksploatacji ra­
dioodbiorników i telewizorów. W tej sytuacji dra­
matyczne kłopoty finansowe telewizji wydają się 
śmieszne...”

I może dlatego szybko przejdę do przeszłości, 
czego z niecierpliwością oczekują miliony telewi­
dzów, których owe kłopoty niewiele obchodzą. 
Ważne dla nich jest to, żeby program był cie­
kawy, urozmaicony. Od stycznia program znacznie 
się poprawił: oba wieczorne dzienniki sę bogato 
ilustrowane materiałem filmowym i wyeliminowano 
z nich niepotrzebne gadulstwo; wprowadzono nie­
złą pozycję pt. „Kamera widzi wszystko". Zmniej­
szono liczbę pozycji publicystycznych opartych 
niemal wyłącznie na rozmowach w studio. Więcej 
jest filmów, choć nie wszystkie reprezentują wy­
soką jakość. Na marginesie pytanie: jak długo bę­
dziemy czekać na drugi odcinek pierwszego pol­
skiego filmu telewizyjnego pt. „Barbara i Jan"! 
Czyżby następne odcinki były zupełnie słabe? Po 
dzienniku prawie co dzień oglądamy lokalne 
15-minufówki, w których nie brak i publicystyki. 
Zwróćcie na nie uwagę! Również Kraków coraz 
częściej daje znać o sobie: prócz stosunkowo nie­
dawno wprowadzonego wartościowego cyklu mło­
dzieżowego „Zapraszamy na wtorek wieczór",

mieliśmy możność obejrzeć drugi z kolei program 
seryjny pt. „Encyklopedia rozrywki". Szkoda tylko, 
iż nie uprzedzono, że „Bawimy sie na B" dla mło­
dzieży raczej się nie nadaje... Łódź natomiast za­
częła nadawać AAiesięcznik konsumenta „Próby”. 
Rzecz, owszem, niezła, chwilami nawet zadziorna 
(np. zaniedbania w zaopatrzeniu w łzw. obuwie 
profilaktyczne). Ale dlaczego przedstawiciel jed­
nej z central handlu zagranicznego tyle mówił 
(i raczej nieudolnie) o eksporcie naszych wyro­
bów? To wprowadza niepotrzebny dysonans, prze­
cież konsumenta interesuje tylko rynek własny: 
co jest, co będzie, kiedy i za ile. Co my sprze- 
dajemy np. Ghanie, to rzecz na pewno niebłaha, 
jednak nie w tego typu programie.

Dwakroć TV zaprezentowała nam dorobek pi­
sarski Leona Kruczkowskiego. W sobotę w cyklu 
„Portrety" Z. Macużanka i G. Lasota ukazali życie 
i twórczość wielkiego pisarza i działacza politycz­
nego. Całość wzbogacały trafnie dobrane mate­
riały ikonograficzne, sfilmowane fragmenty dra­
matów L. Kruczkowskiego i sfilmowane wypowie­
dzi twórcy. „Portrety" znane są z wysokiego po­
ziomu. „Leon Kruczkowski" był jeszcze jednym 
tego dowodem. W poniedziałek natomiast Teatr 
TV wysławił dramat „Śmierć gubernatora", któ­
rego prapremiera odbyła się w kwietniu 1961 roku 
w warszawskim Teatrze Polskim. Spektakl telewi­
zyjny poddany został znacznym skrótom (adapta­
cja i reżyseria A. Hanuszkiewicz), niewiele jednak 
na tym straciła główna idea utworu: problem sto­
sunku człowieka do społeczeństwa i historii, pro­
blem władzy i odpowiedzialność za jej sprawo­
wanie. W roli tytułowej wystąpił J. Kreczmar. Jego 
gubernator był człowiekiem świadomym swej po­
tęgi i swej bezsiły równocześnie, był starym 
i zgorzkniałym władcą, którego opuścili wszyscy 
— nawet najbliżsi. Mimo że wydał rozkaz strze­
lania do tłumu, budził uczucie sympatii. Może 
dlatego, że poczuwał się do winy i zdawał sobie 
sprawę, iż jest tylko kołem w mechanizmie hi­
storii, że właściwie nie ma ucieczki z tego ryd­
wanu władzy pędzącego w określonej sytuacji 
społecznej?

Do tej określonej sytuacji społecznej nawiązy­
wała też sztuka E. Piętrowa nadana z Łodzi pt. 
„Wyspa pokoju". Ucieczka od życia, jakieś pacy­
fistyczne mrzonki i półśrodki nie mogą zapewnić 
pokoju dopóty, dopóki sa siły robiące na wojnie 
interes. Taka była wymowa tego udanego spek­
taklu reżyserowanego przez I. Czaykowską.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

zakładowego. Trudno też 
twierdzić w tym przypadku, 
że zostali wprowadzeni przez 
kogokolwiek w błąd, tak jak 
nas stara się przekonać dy­
rekcja. Przecież i kierownict­
wo MPK i inny personel tego 
przedsiębiorstwa powinny z 
palaczami omawiać wstępnie 
zobowiązania i nad nimi ra­
dzić, Tak chyba należy rozu­
mieć odpowiedzialność kiero­
wnictwa jakiegokolwiek przed 
siębiorstwa za podjęte czyny 
produkcyjne. Podejmowanie 
tego rodzaju zobowiązań nie 
jest błahą sprawą w zakładzie 
pracy, który żyje troską o 
produkcję i oszczędność ma­
terialną.

Nie zdołano też nam wyjaś­
nić kto odpowiada za brak o- 
pieki nad ruchem współzawod 
nictwa. I jeszcze, zastanawia 
nas, dlaczego skrzywdzeni i 
zawiedzeni palacze MPK nie 
znaleźli obrony i poparcia na­
leżnego im ze strony ich związ 
ku zawodowego i organizacji 
partyjnej, które nie zabrały 
w tej sprawie głosu.

Odpowiedzi dyrekcji, wspo­
minającej, iż odwołała się do 
wyższej instancji sądowej nie 
można również uznać za ar­
gument, który by zdołał nas 
przekonać o racji autorów te­
go pisma. Dlatego odpowiedź 
jaką otrzymaliśmy z dyrekcji 
na nasz artykuł nie możemy 
uznać za wystarczającą.

LIDIA JANASEK 

wagi na udział rzemiosła w 
rozwiązywaniu problemów za­
trudnienia wynikających z 
wyżu demograficznego.

Uchwała IV Zjazdu partii 
wyraźnie wskazuje, że rozsze­
rzenie działalności usługowej 
na rzecz ludności należy u- 
znać za podstawowe zadanie 
rzemiosła. Ogólna liczba za­
trudnionych w zakładach rze­
mieślniczych powinna w koń­
cu przyszłej pięciolatki wzro­
snąć w stosunku do roku 1963 
do około 300 000 osób, tj. o 30 
procent w porównaniu ze sta­
nem obecnym, a ilość zakła­
dów sięgnąć 162 000.

Zadania są więc duże, a re­
alizacja ich wymaga mobili­
zacji wszelkich możliwych 
środków oraz dalszego uspraw 
nienia stworzonych rzemiosłu 
bodźców.

Biorąc pod uwagę rosnące 
zadania w dziedzinie usług jak 
również wszystkie dotychcza­
sowe potknięcia w zakresie 
wykorzystania środków na 
rozwój tej dziedziny, wart? 
rozważyć możliwość pełnego 
wyłączenia i zabezpieczenia 
tych środków w ramach bud­
żetów terenowych. Dokładna 
kontrola ich wykorzystania 
mogłaby zapobiec opóźnieniom 
i zaniedbaniom w przydziale 
lokali i inwestycji usługo­
wych.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Nowy rok dopiero się rozpoczy­
na, a już kronikarze dziejów 
podboju Kosmosu mogą odno­

tować kilka ważnych wydarzeń. 
Związek Radziecki wystrzelił kolej­
nego, 52 satelitę z serii sputników 
typu „Kosmos”, a także ogłosił o za­
miarze przeprowadzenia serii prób 
z rakietami nowego typu; Stany 
Zjednoczone wysłały w Kosmos pu­
stą dwumiejscową kabinę „Gemini”, 
zapowiadając wystrzelenie na Księ­
życ „Rangera-8”. W ogóle zaś rok 
bieżący zapowiada się bardzo cieka­
wie jeśli idzie o eksperymenty kos­
miczne. Można rzec śmiało, że w tej 
arcyciekawej dziedzinie ilość zaczy­
na przechodzić w jakość. Zdobyte w 
toku niezliczonych rejsów bezzało- 
gowych i załogowych informacje 
umożliwiają podejmowanie ekspe­
rymentów coraz bardziej już zbliżo­
nych do warunków przyszłej ekspe­
dycji naukowej na inne ciało nie­
bieskie.

Rakiety i ludzie
Lot ku innym ciałom niebieskim 

będzie wymagał przebywania w her­

Przed nowymi 
startami w Kosmos
metycznej kabinie statku od kilku­
nastu dni (lot na Księżyc) do kilku­
nastu, a nawet kilkudziesięciu mie­
sięcy (inne planety). Dla jego reali­
zacji potrzebne będą nowe, super 
potężne rakiety nośne. Dlatego od 
pewnego czasu prowadzone są w 
ZSRR badania fizycznej i psychicz­
nej odporności ludzi na długotrwałe 
przebywanie w zamkniętej kabinie, 
gdzie odtwarzane są wszystkie ele­
menty lotu kosmicznego z wyjąt­
kiem nieważkości. Przyszłych kosmo 
nautów zamyka się w takich kabi­
nach na okres od 10 do 120 dni. W 
innej serii doświadczeń, będących 
jednocześnie treningiem przed dłu­
gotrwałymi lotami, ci sami ludzie w 
skafandrach nurków spędzają dłu­
gie godziny i całe dni w basenach 
napełnionych roztworem, który 
„równoważy” ciężar człowieka, da­

jąc złudzenie stanu nieważkości. Z 
dnia na dzień przygotowuje się przy­
szłych kosmonautów do trudnych lo­
tów na wielu innych przyrządach, 
skonstruowanych specjalnie z u- 
względnieniem doświadczeń tych, 
którzy^, mieli już szczęście oglądać 
Ziemię z orbity.

Do końca lutego trwać będą w 
ZSRR zapowiedziane próby nowych 
rakiet, wystrzeliwanych na wydzie- i 
lony obszar Oceanu Spokojnego. Nie 
pierwsze to próby tego rodzaju. Z 
doświadczenia już wiemy, że zawsze 
poprzedzają jakościowo nowy skok 
w przestrzeń kosmiczną. Jakiego ro­
dzaju bedzie ten nowy skok — do- 
wiemy się niebawem...

Kierunek — Księżyc
Amerykanie tymczasem sumują 

miesiące i lata opóźnienia, jakie na­

rasta w rywalizacji ambitnego pro­
gramu „Apollo”, którego efektem 
końcowym ma być wylądowanie za­
łogowego pojazdu na powierzchni 
Księżyca. Start statku „Gemini” z 
dwoma kosmonautami na pokła­
dzie, zapowiadany na długo przed 
lotem radzieckiego „Woschoda” o- 
póżniony jest ji)ż o półtora roku w 
stosunku do przewidywanego w pro­
gramie termin^. Tymczasem już 
trzej radzieccy kosmonauci odbyli 
podróż na pokładzie „Woschoda”, a 
Young i Grissow wciąż czekają na 
swoją kolej.

Przed kilkoma dniami dokonano 
wreszcie pbmyślnego wystrzelenia 
pustej kabiny „Gemini", w której 
miejsce kosmonautów zajęła apara­
tura rejestrująca warunki lotu. Je­
śli wyniki dokonanych pomiarów 
okażą się pomyślne, w analogicznej 
kabinie wystartują kosmonauci.

W ramach badań powierzchni 
Księżyca ma być wystrzelony w 

USA w końcu lutego kolejny „Ran- 
ger-8”, który wzorem swego po­
przednika ma dokonać z bliska zdjęć 
powierzchni Srebrnego Globu, tym 
razem w rejonie linii oddzielającej 
oświetloną część Księżyca od części 
nieoświetlonej. Jednocześnie uczeni 
amerykańscy przygotowują do wy­
strzelenia w drugiej połowie bieżą­
cego roku aparat kosmiczny „Sur- 
veyor”, który ma dokonać „miękkie­
go” lądowania na powierzchni Księ­
życa.

Jak oświadczył niedawno jeden z 
kierowników projektu „Apollo”. 
Ch. Craft, najlepszych warunków 
dla „miękkiego” lądowania statku 
z załogą luczką na powierzchni 
Księżyca należy oczekiwać w ciągu 
pięciu miesięcy 1969 roku. Miejmy 
nadzieję, że do tego czasu uczeni 
uporają się już ze wszystkimi prze­
szkodami natury technicznej.

WŁADYSŁAW KULICKI
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Kierowców samochodowych z I wzgl. II kat. 
prawa jazdy z m. Poznania lub pow. poznań­
skiego — zatrudni natychmiast Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, Oddział Ii w Poznaniu, ulica 
Traugutta 1/9.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, pokój 24. 
_K420
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodz­
ka 41/49, telefon 644-38, 642-16 i 628-75 za­
trudni od dnia 1 lutego 1965 r.:

inżyniera lub technika z praktyką na sta­
nowisko kierownika działu produkcji w 
Betoniarni Obrzycko, pow. Szamotuły.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie._________ K459
Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10, zatrudni natychmiast: 2 telemonte­
rów do konserwacji radiotelefonów po Tech­
nikum Łączności — wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Dojazd 
do pracy autobusem przedsiębiorstwa. K379
ZAOPATRZENIOWCA branży hutniczej — 
średnie wykształcenie i praktyka — przyjmie 
do pracy z dniem 1 lutego 1965 r. HURTOW­
NIA ZAOPATRZENIA RZEMIOSŁA — POZ-
NAN, ulica Marchlewskiego 108/112. M378
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN-TEREN 
zatrudni:

TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko 
kontrolera taboru samochodowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w Poznaniu,
ul. Nowowiejskiego 11. M407

Praca
Przyjmę ucznia lub uczeń 
nicę do zawodu kaletni- 
czego. Poznań, 27 Grudnia

Pomoc domową 
mę. Mieszkanie 
nione. Oferty

przyj- 
zapew- 

Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40341g. __________
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Dobre warun­
ki. Aleja Wielkopolska 11. 

236p
Przyjmę uczniów i cze­
ladnika w zawodzie bla­
charsko - ślusarskim, 
kład blacharski. W.

Za-
To-

maszewski, Poznań, ulica
Głogowska 135. 40349g
Ucznia do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. Pra­
cownia tapicerska H. Na­
pierała, Poznań, ul. Zey-
lano'a 9. 40941g
Rzemieślnik przyjmie do 
zorstwo: warunek pokój 
kuchnia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41041g

3. 40944g
Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Słoneczna 8, od godz. 15
do 17. 40972g
Ucznia przyjmę warsztat 
ślusarski, Poznań, ul. Ko-
towo 5. 40983g
Rutynowaną ekspedient­
kę do konfekcji na do­
brych warunkach zatrud­
nię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40995g.____________________ 
Samodzielnych elektro” 
monterów oraz uczniów 
w zawodzie elektroinsta­
lacyjnym zatrudnię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41003g.
Dochodząca niania lub 
gosposia do dwuletniego 
dziecka, potrzebna zaraz. 
Czaplińscy, Zeylanda 4 
m. 5. Zgłoszenia po po-
łudniu. 41056g

Dnia 25 stycznia 1965 r. zmarła śmiercią tra­
giczną

Eugenia Chocieszyńska
W Zmarłej straciliśmy cenioną i niezapomnia­

ną koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm„ 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja

PRZEDS. SKUPU ZWIERZĄT RZEŹNYCH 
W POZNANIU

K641

Dnia 25 stycznia 1965 r. zmarł długoletni 
pracownik Służby Przekaźnikowej Zakładów 
Energetycznych Okręgu Zachodniego — odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi

Maksymilian Koiak
MISTRZ ELEKTRYK

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie na długo w naszej 
pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. t-
ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU ZACH.g

Rada Zakładowa P. O. P. Dyrekcja * 
Współpracownicy

Dnia 25 stycznia 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach

KOLEŻANKA

Bronisława Niczke
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm.,

o godzinie 
nikowie.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-

ZAKŁADU
ZARZĄD 

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
I WSPÓŁPRACOWNICY

41717g

Dnia 25 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., najwierniejszy przyjaciel ży­
cia, mój najdroższy mąż. ojciec, brat, szwagier 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Ludwik Ast
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., 

o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O tym zawiadamiają pogrążone w smutku
ŻONA I RODZINA

Poznań, Szczecin, Mannheim (NRF). 41692g

Dnia 26 stycznia 1965 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła

Krystyna Beyma
pielęgniarka - instrumentariuszka

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 1

W Zmarłej tracimy dobrą przyjaciółkę i naj­
serdeczniejszą koleżankę, którą

żegna z głębokim żalem
GRONO KOLEŻANEK

POZNAM

Grunwaldzka U

Jeszcze tylko do soboty możesz składać 
kupony na losowanie 232 nagród w „KOZIOŁKACH"

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 
____________________ 41579g 
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 664-02.________ 40332g
Studentka udzieli korepe­
tycji z przedmiotów hu­
manistycznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41002g.
Magister udziela lekcji 
matematyki, fizyki. Ul. 
Świt 2a m. 10, róg Swier 
czewskiego i Szamotul­
skiej. 41079g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski ,,Uroda” 
wejście z Gołębiej.
_________ ________ 40365% 
Kupię Historię Powszech­
ną część I, tel. 509-87.
_________________ 40924g 
Kupię telewizor ,.Rubens” 
może być uszkodzony. 
Kochanowskiego 8a m. 7. 
_________________ 40940g 
Tani telewizor kupię oka­
zyjnie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40967g.
Kupię nożyce introliga­
torskie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19, 
dla 41064g

Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23. 
___________ 39857g 
Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie, poleca LS- 
siński, Poznań, Żydowska 
33.__________________ 40689g
Sprzedam kuchenkę na 
prąd 3-palnikową z pie­
karnikiem (z importu). 
Poznań, Chełmońskiego 1 
m. 10, w godzinach 12—14.

40969g
Sprzedam korek w pły­
tach 95X10 cm i wóz ogu­
miony. Kujawski, Szczyt­
niki, Duchowne, poczta 
Gniezno. 41016g
40 owiec merynosów wy- 
sokokotnych sprzeda Sta 
szak, Spławie, poczta Py 
zdry, pow. Września.

41029g
Sprzedam korzystnie: pia 
nino ,,Weykopt”, tapczan 
dwuosobowy, bufet stolo 
wy. Czwartaków 18 m. 5.
'41036g

Taksometr bagażowy 
sprzedam. Tel. 563-89. 
_____________________41108g 
2 maszyny damskie tanio 
sprzedam. Kraszewskiego 
13 m. 7.41124g
Siatkę parkanową, bra­
my, słupki, wykonuje 
kompletne oparkanienia. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
333. 41134g

Samochody
„Mikrus” w idealnym sta­
nie, wyciszony, ogrzewa­
ny sprzedam. Grochowska 
46 m. 9, godz. 16—18.

_____ 41471g 
Samochód osobowy „Mer 
cedes” w dobrym stanie, 
sprzedam. Hildebrand, No­
wy Tomyśl, tel. 649.

___  40953g 
Samochód „P-70”, 28.000 
km, sprzedam. Środa 
Wlikp., Szamarzewskiego 
2a.__________________ 40974g
Sprzedam pilnie „Juna­
ka” z przyczepką w bar­
dzo dobrym stanie. Józef 
Różycki, Wioska, poczta 
Jabłonna, pow. Wolsztyn.

_____ __ 41004g 
Kupię spiesznie samochód 
osobowy w dobrym stanie 
marki DKW IFA — Syre­
na. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41007g.
Samochód Warszawa M- 
20, okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Drezdenko, 
tel. 197. 41057g
Wartburg De Lux po 
7.000 km, sprzedam lub 
zamienię na Wołgę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grim 
waldzka 19, dla 41073g

toKale

Pan poszukuje pokoju 
i sublokatorskiego lub kom 
i fortowego. Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40568m.
Asystent Uniwersytetu 
poszukuje pokoju. Naj­
chętniej z centralnym o- 
grzewaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41418m.
Zamienię 4 - pokojowe, 
Grunwald, willa, central­
ne ogrzewanie, ogród, ga­
raż, telefon na podobne 
mniejsze — mogą być pe­
ryferie. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19 
di a 600p.
Poznań! Pokój z używa­
niem kuchni zamienię na 
pokój z kuchnią w Mosi­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
40917m.______________  
Przyjmę na kwaterę 3 
pracowników zatrudnio­
nych w Poznaniu na de­
legacji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 409Glg.
Zamienię 3-pokojowe mi-e 
szkanie z kuchnią i ła­
zienką w Gnieźnie w 
centrum miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 41022g.
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Mosinie na 
podobne w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
4C926g.

Kawaler poszukuje poko­
ju w Kaliszu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40975g.
Dam utrzymanie starszej 
osobie za wynajęcie po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 40881m _ ____________ 
Poszukuję mieszkania. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
40882m
Pielęgniarka poszukuje 
pokoju 1-osobowego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
40883m _____________
Zamienię pokój 22 mi 
z używalnością kuchni 
(piwnica, gaz, światło, od 
dzielne) na 2 pokoje lub 
pokój kuchnią. Warunki 
do omówienia. Weronika 
Karbowiak, Klonowicza 
4 m. 4. __ 40887m
Pokój kuchnia wyłączo­
ne, poszukuje. Kowalski. 
Skryta 1 m. 1. 40888m
Kawalerkę z kuchnią, ła 
zienką, c. o., zamienię 
na 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dła 40903'm
Zamienię dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią, na 
jedno mieszkanie 2-po­
kojowe z kuchnią, łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40916m.
kawalerkę, c. o., odstą­
pię, samodzielnej osobie, 
biarewska 2a za Ogrodem 
Botanicznym. 40932m 
Oddam pokój płatny z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

40956m
3 pokoje z kuchnią, za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

_________ 40979m
2 osoby pracujące przyj­
mę na pokój, śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
40987m.

Nieruchomości

Sprzedam dom jednoro­
dzinny — okolica Jeżyc. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
40906g _____ ___________
Domek komfortowy, wy­
łączony, dwie rodziny, za­
budowania gospodarcze, 
kurnik, nowoczesny, 300 
kur, 12 ha sadu (komu­
nikacja miejska) sprze­
dam. Zgłoszenia: skrytka 
pocztowa 257, Poznań 1.

______  40968g
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne od 10—20 
ha, bez inwentarza żywe­
go i martwego, na dłuż­
szy okres, z pierwszeń­
stwem kupna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40970g.
Kupię działkę budowla­
ną do 1-000 m‘. Może być 
ogrodzona, zadrzewiona, 
woda, gaz kanalizacja. 
Najchętniej Winogrady. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
40!>82g. _________________  
Sprzedam działki budowl. 
lub całość 5 mórg. Miej­
ska Górka, Kobylińska 8.

40990g

Zgubiono legitymację 
szkolną nr 720, wydaną 
przez Technikum Energe 
tyczne, na nazwisko Szy­
mon Bąkowski. 40849g
Zgubiono świadectwo 
Szkoły Podstawowej. Po­
znań, klasy 7. Felicja Ło­
jek. 41065g

Różne

W dniu 6 marca 1965 r., o godzinie 10, w Są­
dzie Powiatowym dla m. Poznania, w Pozna­
niu, przy ul. Młyńskiej la, pokój nr 233, 
Komornik Sądu Powiatowego rewiru VIII, 
w Poznaniu przeprowadzi publiczną licytację 
połowy nieruchomości, położonej w Poznaniu, 
ul. Jawornicka 20 należącej do ob. Alfreda Ka­
czora, zam. Poznań, Sobotecka 23, a zapisanej 
w księdze wieczystej Kw. nr 16514 Sądu Po­
wiatowego dla m. Poznania, w Poznaniu. Nie­
ruchomość stanowi działkę z domkiem jedno­
rodzinnym, w stanie surowym i z sadem. Po­
łowa nieruchomości oszacowana została na 
164.000 zł, cena wywołania wynosi 123.000 zł, 
a wysokość rękojmi 16.400 zł. K613

Przetargi
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Pęgowie, 
pow. Trzebnica, woj. wrocławskie, tel. Obor­
niki Śląskie 228, ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na sprzedaż: 1 prasę do słomy na 
drut, cena wywoławcza 75.000 zł, 2 młocarnie 
„M-7”, cena wywoławcza 22.000 zł. „Agro- 
stroj” — cena wywoławcza 9.486 zł, 2 snopo- 
wiązałki ciągnikowe, siewniki zbożowe, nawo­
zowe ciągnikowe, pługi ciągnikowe, kultywatory 
ciągnikowe, grabiarki ciągnikowe i konne, bro­
ny i inny drobny sprzęt rolniczy.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 lutego 
1965 r. w Gospodarstwie Rolnym mleczarni.

Udział w przetargu mogą brać osoby fi­
zyczne i prawne po uprzednim wpłaceniu wa­
dium w wysokości 10 proc, od kwoty wywo­
ławczej w dniu przetargu.

Maszyny można oglądać od dnia ogłoszenia 
w Gospodarstwie Rolnym mleczarni. K506
ŁÓDZKIE ZAKŁADY SPRZĘTU POŻARO­
WEGO W ŁODZI, przy ul. Wólczańskiej 241, 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie w 1965 roku z własnego materiału

Dnia 25 stycznia 1965 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Maksymilian Kozak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

41734g
. t -

Dnia 26 stycznia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
matka, córka i siostra, śp.

Krystyna Beyma
z domu SALEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, MATKA, BRAT I RODZINA

417 64m----------------I
Dnia 26 stycznia 1965 r. zmarł po długotrwałej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, najlepszy, nigdy niezapomniany 
tatuś, przeżywszy lat 75, śp.

Ignacy Jankowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm., o go­

dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

CÓRKA
Poznań, Garbary 51 m. 4 . 41754gI — —
Dnia 24 stycznia 1965 r. zmarł we Wrocławiu 

emerytowany kierownik Szkoły w Czerwonaku, 
śp.

Jan Wolanin
Nabożeństwo żałobne odbyło się dnia 27 bm , 

o godzinie 10 w kościele w Czerwonaku.
Zwłoki złożono do grobu na cmentarzu para­

fialnym w Kicinie.
O tym zawiadamia

pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

41705g

Pół willi, 3 pokoje, kuch­
nia, piętro, wraz garażem, 
lokalem (80 proc, wykoń­
czone, przy ul. Kniew- 
skiego - Matejki — tram­
waju, kościele), sprzedam 
poważnemu reflektantowi 
w rozliczeniu ceny może 
być małe wyłączone mie­
szkanie w dzielnicy Ryn­
ku Łazarskiego. Prócz te­
go sprzedam dom wolno­
stojący przy tramwaju, 
trzypokojowy komforto­
wy. Zgłoszenia: Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21.

______________1235p
Sprzedam działki budow­
lane w centrum Opale­
nicy. Leon Hildebrand, 
Nowy Tomyśl, tel. 649.

40954g
Dom z 2 ha ziemi sprze­
dam. Pohl, Wola Książę­
ca. poczta Witaszyce, po­
wiat Jarocin. 40921g
Domek do rozbiórki sprze 
dam. Świerczewskiego 134, 
działka 179, od godz. 14 
do 17. 40965g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my markowe. Długa 9. 
 40462g 
Strojenie, naprawy, mo­
dernizacje, połiturowanie 
fortepianów dokonuje: 
Drygas, ul. Chudoby 15, 
tel. 599-79, 40613g
Wy pożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 40550g
Wydzierżawię lub kupię 
warsztat ślusarsko - me­
chaniczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40963g. _______
Koncesjonowany akwizy­
tor posiadający samo­
chód przyjmie przedsta­
wicielstwa różnej bran­
ży. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 40852g  
Pierzyny, poduszki, spo­
dy, kołdry, naprawia, 
przerabia, nowe wyko­
nuje, używane pierze 
czyści, odświeża, spulch­
nia, uzupełnia nowym 
pierzem. „EMKAP”, Poz­
nań, Szkolna 5. 40937g
Sprzedam względnie od­
dam w dzierżawę obiekt 
nadający się na cele ko­
lonijne - wczasowe. Poło­
żenie śródleśne nad zbior­
nikiem wodnym zelektry­
fikowane. Schwark An­
tonina, Piłka-Chlyn. po­
czta Parkowo, pow. Obór 
niki Wlkp. 40989g

oraz dostawę wkrętów i nakrętek wg niżej 
danych norm i ilości:
1. wkręty cylindryczne wg

PN/M-82227 M-5X10 — 1/400.000
2. wkręty cylindryczne wg

PN/M-82227 M-5X12 — 380.000
3. wkręty wpuszczane wg

PN/M-82209 5X10 — 170.000
4. wkręty wpuszczane wg

PN/M-82209 5X25 — 40.000
5. wkręty dociskowe wg

PN/M-82272 5X16 — 26.000
6. nakrętki 6-kątne według

PN/M-82146 M-5 — 550.000
7. nakrętki 6-kątne według 

PN/M-82146 M-4 — 50.000
8. nakrętki 6-kątne według 

PN/M-82146 M-6 — 200.000
Szczegółowych informacji udziela Dział

po-

szt.

szt. 

szt. 

szt. 

szt. 

szt. 

szt. 

szt. 
Za­

opatrzenia Ł. Z. S. Pożarowego w Łodzi, od 
godz. 7—15, telefon 473-94.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Oferta” należy składać w terminie do 
dnia 6 lutego 1965 roku w sekretariacie Za­
kładów, przy ul. Wólczańskiej 241.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 10 lutego 
1965 roku, o godzinie 10.

Przedstawiciele zgłaszający się w dniu 
otwarcia ofert muszą posiadać aktualne upo­
ważnienie, podpisane przez Dyrektora lub 
dwóch członków zarządu.

Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru 
oferenta względnie unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K336

Z powodu śmierci '

Stefana Gołembkl 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

ŻONIE I RODZINIE 
składa 

Rada Zarząd Pracownicy 
SPÓŁDZIELNI PRACY „USŁUGA” 

POZNAŃ, ul. Jackowskiego 36 
M640 

+ 
W dniu 25 stycznia 1965 r. zmarła tragicznie 

nasza ukochana matka, teściowa, babunia i pra- 
babunia. przeżywszy lat 83, śp.

Ludwika Ból
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm., 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
O tym zawiadamia 

41704g RODZINA

Dnia 20 stycznia 1965 r. zmarła w 87 roku 
życia, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa siostra, szwagierka, nasza dobra, ko­
chana ciocia, śp.

z STELMACHOWSKICH

Stefania flakowa
Pogrzeb odbył się dnia 23 stycznia 1965 r., 

w Strzelnie.
W głębokim smutku pogrążone 

SIOSTRA I RODZINA 
41679g

Księżom z kościoła Sw. Michała i OO Sale­
zjanów, Chórowi Opery Poznańskiej, Lokato­
rom, Krewnym oraz Tym, którzy od'dali ostat­
nią posługę mojej drogiej żonie, śp.

Marii Krysziof
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
MĄŻ I RODZINA

M515 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-«

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy. uroczystości. Pcz- 
nań, Żydowska 33, 40690g 
Oddam szycie damskich 
płaszczy dobrym fachow­
com. Dobrze płatne. Pra­
ca stała. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40948g.

Matrymonialne
Samotny lat 43 zapozna 
samotną panią posiadają 
ca mieszkanie, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19, dla 40373g______  
Starsza pani, samotna, z 
mieszkaniem zapozna pa­
na od 64—66 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 41015g.

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znacz­
kami. K99
Samotna lat 34 z wyż­
szym wykształceniem za­
można, z mieszkaniem, 
pozna odpowiedniego pa 
na do lat 40. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 40845g

Elegancka na samodziel­
nym stanowisku, posiada 
jąca mieszkanie i więk­
szą gotówkę, pozna od­
powiedniego pana z wyż 
szym wykształceniem na 
stanowisku, do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun. 
walonka 19. dla 40905g

w R a di o Z Te łewizii
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Melodia dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 
„O faktach przykrych ale prawdziwych”; 9 Dla 
kl. III i IV ,,W podziemiach Warszawy”; 9.20 Muz. 
rozrywk.; 10.20 Profile muzyczne — Feliks Nowo­
wiejski; 11 „Czarne i białe owieczki”; 12.45 „Roi- 
niczy kwadrans”; 13 Dla kl. V, VI i VII „Podróż 
bez biletu”; 13.25 Miniatury muzyczne; 14 „Down 
Second Avenue” fragm. pow.; 14.30 „Co się wam 
w tej audycji najbardziej podoba”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 „Amatorskie zespoły przed mikrofonem”; 
16.35 „Nasze zdanie”; 17.15 „W kraju”; 17.38 Re­
portaż „Kombatanci”; 18.05 Koncert dnia; 19 Kurs 
jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze wsi 
i o wsi”; 19.40 „Na bulwarach Paryża” gra Zesp. 
„Trzy Słońca”; 20.30 Program wieczoru; 20.35 Ca- 
mile Saint-Saens „Samson i Dalila” opera w 3 
aktach; 22.47 Mel. rozrywk.; 23.10 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs jęz. 

franc.; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 8.45 Przer­
wa w pracy Radiostacji; 13 P. Czajkowski — frag­
ment 1 aktu baletu „Jezioro Łabędzie”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Walce Fr. Schuberta i Jana 
Brahmsa; 15.30 Dla dzieci „Mazowszanka jestem”; 
16.25 Taneczne przeboje; 16.55 Wielkopolska dla 
eksportu; 18 Komentarz Wł. Goszczyńskiego; 18.10 
Śpiewają wielkopolskie chóry; 18.3o po III Zjeżdzie 
ZMS; 18.45 Wielkopolskie aktualności turystyczne; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 Ekonom, problem tygodnia; 19.45 Nowe książki 
Wydawn. Poznańskiego; 19.50 Muzyka taneczna; 
20.45 Gaw’ęda teatralna; 22.10 Teatr Poezji „Anna”; 
22.40 Rewia ork. i zespołów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 10.55 Program szkolny; 16.25 — 

Kurs Rolniczy; 17 Wiadomości; 17.05 Film seryjny 
dla dzieci — „Poły”; 17.20 Program dla młodych 
widzów „Jeszcze o karnawale”; 17.40 Film prod. 
NRD „Zwrotnica”; 18 Młodzieżowy Magazyn Woj­
skowy „AZYMUT”; 18.30 „Sylwetki X Muzy”; 19 
Film seryjny „Flip i Flap”; 19.20 PKF; 19.30 Dzień, 
nik i dobranoc; 20 „Sygnały”; 20.15 Teatr sen­
sacji — widowisko „Wróg jest wszędzie”; 21.20 
Magazyn spraw społecznych „Miniatury”; 21.45 
Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Przeciwko 
przedawnieniu 

zbrodni hitlerowskich 
Coraz więcej podnosi się w 

Polsce i na całym świecie 
głosów przeciwko zamiarowi 
rządu NRF o przedawnieniu 
zbrodni hitlerowskich. W 
tych dniach do głosów tych 
dołączył się Zarząd Okręgu 
Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL w Poznaniu, który 
podjął specjalną rezolucję w 
imieniu 7000 członków.

W rezolucji czytamy:
Inwalidzi wmjenni i wojskowi 

Okręgu Poznańskiego ostro pro­
testują przeciwko przedawnieniu 
zbrodni hitlerowskich i domagają 
się osądzenia najcięższych prze­
stępców wojennych. Nie chcemy 
aby 9 maja — Dzień Zwycięstwa 
nad faszyzmem — obchodzony był 
przez b. hitlerowców jako „Swię 
to Zapomnienia”, (c-na)

Przemyśl Poznania 
tematem sesji ZMS 

Wycieczki do zakładów: 
„Wiepofama” i „Pomet”, fil­
my propagandowe oraz eks­
pozycje przemysłowe poprze­
dziły sesję popularno-nauko­
wą zorganizowaną w Techni­
kum Mechanicznym przy ul. 
Dzierżyńskiego z okazji zbli­
żającej się rocznicy XX-lecia 
wyzwolenia Poznania, Po­
święcono ją sprawom postę­
pu w przemyśle i technice 
naszego miasta.

W sesji, bogato ilustrowa- 
wanej filmami, prócz akty­
wistów i działaczy ZMS, dy­
rekcji Technikum i kadry
pedagogicznej udział wzięli
przedstawiciele HCP, zakła­
du sprawującego pieczę nad 
Technikum. Ciekawą wysta­
wą postępu technicznego 
otwartą w salach szkoły — 
rozszerzono materiały sesji, 
a uzupełniono je omówieniem 
programu zjazdu ZMS i mel 
dunkiem o realizacji podję­
tych czynów społecznych.

(wa)

„Dziecinni kochankowie” 
w Teatrze Nowym

W sobotę 30 bm. o godz. 19 
odbędzie się w Teatrze No­
wym premiera niegranej je­
szcze w Polsce sztuki Fer­
nanda Crommelyncka „Dzie­
cinni kochankowie”. Autor, 
Belg z pochodzenia, stapia w 
jednolitą całość drastyczny, 
flamandzki humor, przypo­
minający nam przygody Dy­
la Sowizdrzała z delikatnym 
liryzmem.

„Dziecinni kochankowie” 
należą obok „Rogacza wspa­
niałego” do najczęściej we 
Francji grywanych sztuk 
Crommelyncka.

Sztukę w przekładzie Sta­
nisława Hebanowskiego re­
żyseruje Marek Okopiński.
Scenografię zaprojektował
Zbigniew Bednarowicz. W po 
szczególnych rolach wystąpią: 
B. Frejtażanka, I. Grzonka, A. 
Horanin, 3. Maślińska, K. No- 
gajówna, I. Osuchowska, A. 
Pewnicka, D. Wiłowicz, H. 
Wróblówna, J. Fryźlewicz. Z. 
Malanowicz, i L, Pietraszak, 

(na)

I pomocą mieszkańców
Sesja BK* Wilda

r) obrze się stało, że wczorajsza sesja DRN Wilda, poświę­
cona realizacji programu wyborczego Dzielnicowego Ko­

mitetu FJN w latach 1961—64 odbyła się w godzinach popo­
łudniowych. Dzięki temu bowiem mogli w niej uczestniczyć 
także działacze oraz mieszkańcy dzielnicy. Na sesje przybył 
również członek Prezydium RN Poznania — Cz. Kołodziej­
czak.

Sprawozdanie z realizacji 
programu wyborczego przed­
stawił zebranym przewodni-
czący Prezydium DRN S.
Kamiński. W referacie zwrócił 
on szczególną uwagę na co­
roczne wzrastanie zadań go­
spodarczych w dzielnicy. Obra 
zuje to najlepiej systematycz­
ne zwiększanie się budżetu. W 
1961 r. np. budżet dzielnicy 
wynosił 46.964.000 zł a w ze­
szłym roku ponad 95.222.000 
zł. Pogłębiająca się decentra­
lizacja wpłynęła na wykona­
nie programu, a nawet jego 
przekroczenia.

Na podkreślenie zasługuje 
także fakt, że postulaty i wnio 
ski mieszkańców w większo­
ści zostały załatwione. Na o- 
gólną liczbę 315 do tej pory 
załatwiono 271. Najwięcej 
wniosków dotyczyło gospodar­
ki komunalnej i mieszkanio­
wej, zwłaszcza remontów bu­
dynków mieszkalnych. S. Ka­
miński podkreślił ponadto, że 
program wyborczy realizowa­
ny był przy dużej pomocy 
mieszkańców. Od 1961 r. do 
końca 1964 r. na Wildzie war­
tość czynów społecznych prze­
kroczyła 43.410.000 zł.

Ofiarność radnych, działaczy 
Komitetu FJN oraz mieszkań­
ców, szczególnie komitetów 
blokowych podkreślił również 
zabierający m. in. głos w dy­
skusji radny, a zarazem I se­
kretarz KD PZPR — T. Slró- 
żyk. Dzięki właśnie tej pomo­
cy można było zrealizować za­
łożenia programu wyborczego.

Podczas sesji S. Kamiński 
oraz przewodniczący DK FJN 
— J. Kandulski wręczyli 26 
działaczom Odznaki Tysiącle­
cia Państwa Polskiego. Ponad­
to 13 radnych, którzy od 10 lat 
działają w DRN Wilda otrzy­
mało dyplomy uznania.

Miłym akcentem podczas se­
sji było przybycie delegacji 
uczennic z liceów nr 5 i 9 oraz 
harcerzy. Złożyli oni Radzie i 
jej Prezydium serdeczne po­
dziękowanie za opiekę i po­
moc udzielaną wildeckiej mło­
dzieży. Przedstawicielki lice-

um nr 5 podziękowały szcze­
gólnie za budowę nowego gma­
chu szkoły przy ul. Zmart­
wychwstańców. Z chwilą jej 
ukończenia, co ma nastąpić w 
tym roku przeprowadzą się do 
niej uczennice z liceum nr 5.

(a)

Podziękowanie 
ofiarodawcom

Przed kilkoma tygodniami 
— na prośbę Państwowego 
Pogotowia Opiekuńczego w 
Poznaniu, ogłosiliśmy apel do 
czytelników o ofiarowanie 
radioodbiornika dla wycho­
wanka PPO, Aleksandra Boj­
ki. Jak wiadomo, po naszym 
apelu zgłosiło się kilku ofia­
rodawców, a zainteresowane­
mu przekazano aparat marki 
„Aga” podarowany przez ucz­
niów Zasadniczej Szkoły Łącz 
ności dla pracujących.

Obecnie wpłynęło do nas 
pismo dyrekcji PPO, która 
w imieniu obdarowanego skła 
da — za naszym pośrednic­
twem — serdeczne podzięko­
wania ofiarodawcom. <c)

Zbieramy pamiątki z walk o Cytadelą
Za naszym pośrednictwem Społeczny Komitet Budowy 

Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
w Poznaniu na Cytadeli zwraca się z gorącym apelem do 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.
W wielu domach znajdują 

się pamiątki z okresu walk 
toczonych o wyzwolenie Po­
znania i Wielkopolski: foto­
grafie. dokumenty, mapki, 
wspomnienia, rysunki, szkice 
itp. Pamiątki te drogie każ­
demu z nas mogą stanowić 
cenne eksponaty muzealne. W 
związku z przygotowaniami 
do otwarcia Muzeum Cyta­
deli, Społeczny Komitet Bu­
dowy Parku na Cytadeli ape­
luje do wszystkich, którzy 
mogą i pragną przyczynić się 
do wzbogacenia muzeum w 
materiały dokumentalne, o 
przekazywanie ich do sekre­
tariatu Społecznego Komite­
tu Budowy Parku (ul. Fr. Ra­
tajczaka 47, parter w podwó­
rzu).

WCIORA3

► ...Edmund S. zapytując, dla­
czego zakład Spółdzielni Fryzjer­
sko - Kosmetycznej przy pl. Wa­
ryńskiego nie przyjmuje klien­
tów do godz. 22, jak głosi wy­
wieszka. 22 stycznia o godz. 21.40
odmówiono 
w zakładzie 
klienta.

..Maria

mu usługi, mimo źe 
nie było już żadnego

Litarowicz donosząc

Plany polskich łuczników
Rok 1964, w którym Polski Związek Łuczniczy obchodził 

40-leeie swego istnienia był bardzo udany dla naszych 
reprezentantów. 49 razy poprawiali oni rekordy Polski. 

Reprezentantki naszego kraju uzyskały 2 wyniki lepsze od 
aktualnych rekordów świata (Szydłowska — 2X70 m — 521 
pkt., Mączyńska — 2X60 m — 576 pkt.) Mistrzyni Polski, 
Irena Szydłowska, triumfowała w międzynarodowych mi­
strzostwach Szwecji, a Maria Mączyńska zwyciężyła w mię­
dzynarodowych zawodach łuczniczych w Warszawie i mię­
dzynarodowych mistrzostwach CSRS w Blansku. W obydwu 
tych imprezach reprezentantki Polski zwyciężyły także w 
konkurencji drużynowej. Mniej sukcesów odnieśli mężczyźni.

na óankaek 
l nartaek

Rezultaty 4 lat 
na Nowym Mieście 

wr ie we wszystkich dziedzi- 
nach program wyborczy 

Dzielnicowego Komitetu FJN* 
Nowe Miasto został w latach 
1961—61 zrealizowany. Szczegóło­
wym omówieniem realizacji te­
go programu zajmują się dzisiaj 
na sesji radni tej dzielnicy.

W zakresie gospodarki komu-
nalnej wiele w 
tach uczyniono 
oświetlenie ulic, 
tlnych przybyło 
poprawa stanu

minionych la- 
jeśli chodzi o 
Punktów świe- 
1281. Wyraźna 

wielu ulic po-

Recital 
w Klubie „Od nowa”

Dzisiaj 28 bm., o godz. 20, w 
Klubie „Od nowa”, zamiast tra­
dycyjnego w karnawale podwie­
czorku tanecznego odoędzie się 
RECITAL PIOSENKARSKI trojga 
piosenkarzy studenckich laure­
atów ostatnich konkursów ogól­
nopolskich: K. Sośnickiej, B. Za­
górskiej i Z. Klausa. Akompanio­
wać będzie orkiestra Klubu 
„Nurt”. (na)

o bardzo miłym fakcie. Rencistka 
Elżbieta S. zgubiła portmonetkę 
z całą rentą. Jaka była jej ra­
dość, gdy parę minut po stwier­
dzeniu zguby nadszedł uczeń I 
klasy Technikum Chemicznego
Wojciech Ciborowski 
zgubę.

► ...Dyrekcja PZG 
informując, iż wydaje

przynosząc

Restauracje 
kierownic-

twu restauracji „Botaniczna” po­
lecenie natychmiastowego wzy­
wania MO w wypadkach kiedy 
personel sam nie może sobie dać 
rady z chuliganami.

dano m. in. do użytku przy­
chodnię obwodową na Ratajach 
oraz przychodnię lekarską i 
aptekę na Zegrzu.

Dalszej rozbudowie uległy 
również zakłady przemysłowe
tej dzielnicy, które minio
nych łatach wybudowały sporo 
nowych domów mieszkalnych 
dla swoich pracowników.

Wielką pomoc w realizacji 
programu stanowili sami miesz­
kańcy. którzy w czynach spo­
łecznych wykonali sporo no­
wych obiektów, poprawili stan
nawierzchni 
oraz zadbali

ulic i chodników
o tereny

zwoliła usprawnić komunikację 
autobusową. Nowe połączenia 
otrzymały m. in. osiedla Ziele-, 
nieć, Spławie, Antoninek.

Nie wykonano niestety, pro­
jektowanych w programie wszy 
stkich remontów budynków mic 
szkalnych. Sytuacja ta ulegnie 
poprawie w tym roku, z chwilą

Tylko w zeszłym roku 
czynów wyniosła tu 
16 000 000 zł. (a)

zielone, 
wartość

ponad

utworzenia przedsiębiorstwa.
które zajmie się remontami w 
tej dzielnicy.

Radykalna poprawa nastąpiła 
w szkolnictwie podstawowym. 
Obecnie na jedną izbę przypada 
43 uczniów, gdy jeszcze w 1961 r. 
w niektórych szkołach Nowego 
Miasta zagęszczenie wynosiło 90 
dzieci.

W dzielnicy otwarto 10 no­
wych sklepów w nowym bu-
downictwie oraz

TEATRY

STYCZEŃ 

28 
czwartek

Piotra, 
Walerego

Słońce: 7.42—16.30

STKA
20.15 ,

POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 
Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Maria 
Stuart”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
11 i 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

43 placówki! i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA
produkcyjno - usługowe. Zgod-| is 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
nie z programem wyborczym odl 18 1 20.30 „Hasło — odwaga” 

(anglo.-ameryk. 12 1.); CZTERNA-

Jak nas poinformował na 
wczorajszym posiedzeniu Ko­
mitetu, przewodniczący Pre­
zydium DRN Stare Miasto, 
Mieczysław Tarzyński, na rok 
bieżący zaplanowano oddanie 
do użytku społeczeństwa Mu­
zeum Cytadeli. Otwarcie jego 
odbędzie się w dniu 9 maja 
br. Muzeum, umieszczone w 
jednym z bunkrów zajmie ok. 
350 m kw. powierzchni. W 
pięciu salach znajdą się eks­
pozycje, obrazujące walki o 
Cytadelę, odbudowę Pozna­
nia, zbiory broni, którą wal­
czono na Cytadeli.

W roku 1965 planuje się 
także zakończenie robót na 
Alei Republik uporządkowa­
nie Łąki Ludowej, oraz bu­
dowę amfiteatru na 2.500 
miejsc.

Wszystkie te prace uzależ­
nione są od gremialnego 
udziału mieszkańców Pozna­

Nareszcie zawitała do nas zima. 
Ożywiły sie tory saneczkarskie 
i narciarskie. Młodzież wykorzy­
stuje wszystkie paciorki i wznie­
sienia dla zimowej, zdrowej roz­
rywki. Szczególnie las w Golęci- 
nie i Malcie umiłowali sobie en­
tuzjaści desek i saneczek. O ile 
spełnia sie przepowiednie me­
teorologów i zima potrwa czas 
dłuższy, redakcja „Głosu Wielko­
polskiego wspólnie z DKKF i T 
Poznań—Grunwald, zorganizuje 
zawody narciarskie dla młodzieży 

szkolnej.

PZŁucz. ma także osiągnięcia 
organizacyjne. Kartoteki związku 
obejmują obecnie blisko 5 tys. za 
wodników, zrzeszonych w 145 klu­
bach i sekcjach. Sekcje łucznicze 
istnieją we wszystkich wojewódz­
twach, z wyjątkiem opolskiego. 
Największą popularnością cieszy 
się łucznictwo w szkolnych związ 
kach sportowych (60 sekcji), w 
sporcie związkowym (37 sekcji) i 
LZS (35 sekcji). '

Obecnie nasi reprezentanci przy 
gotowują się do występu na mi­
strzostwach świata oraz na Olim­
piadzie 1968 r. Łucznictwo zostało 
bowiem włączone do programu 
najbliższych igrzysk.

Dyscyplina ta cieszy się w wo 
jewództwie poznańskim znacznym 
zainteresowaniem. Najsilniejsze 
sekcje, to m. in. Warty, Surmy, 
Leśnika i Pocztowca z Poznania 
i Korony z Bukowca. Ponadto łu­
cznictwo chętnie uprawia mło­
dzież szkolna, harcerska, nieco 
mniej wiejsby sportowcy. Poznań 
dysponuje reprezentacyjnym to­
rem, który należy do Surmy. 
Mniejsze tory posiadają Warta i 
Ośrodek przy ul. A. Bema. Na­
dal są jeszcze trudności z naby­
ciem odpowiedniego sprzętu.

(PAP—x)

nia w czynach społecznych, 
(jk)

Gość z CSRS 
na koncercie symfonicznym
W piątek, 29 bm. o godz. 19.30 i 

w niedzielę, 31 bm., o godz. 11 w 
Auli UAM odbędzie się koncert

W lesie na Golęcinie, dzięki do­
godnej komunikacji tramwajowej, 
na popularnej „oślej łączce" z 
białego szaleństwa korzystają nie 
tylko młodzi, lecz także osoby 

starsze.

Czarnków zaprasza
— Czy PKKFiT w Czarnkowie?
— Przy telefonie przewodniczą­

cy Pachołek.
— Jakie warunki śniegowe na 

waszych skoczniach i tora'ch?
— Bardzo dobre. Zapraszamy mi 

łośników nart i saneczek. Pierwsi 
mają do dyspozycji dwie skocz­
nie, mniejszą, treningową, na któ­
rych uzyskiwać można skoki dłu­
gości około 12 metrów, na drugiej 
do ponad 40 metrów. Do dyspozy­
cji saneczkarzy również w Parku 
im. Staszica jest tor długości 400 
metrów.

Komunikacja kolejowa i autobu 
sowa Poznania z Czarnkowem jest 
dogodna. Niewątpliwie skorzysta 
ją z niej miłośnicy zimowych spor 
tów.

Rozm.: tp.

symfoniczny. 
niczną P. F. 
gościnnie Jiri 
Jako solista

Orkiestrą symfo- 
dyrygować będzie 
Waldhans (CSRS), 
wystąpi koncert-

mistrz Filharmonii Poznańskiej — 
Zbigniew Słowik — (skrzypce).

W programie: L. v. Beethovena 
— Uwertura „Leonora III”, D. 
Dallapiccola „Tariniana” (po 
raz pierwszy wykonana w Polsce) 
oraz V Symfonia „Di Tre Re” A. 
Honeggera.

Prelekcję na niedzielnym porań 
ku wygłosi dr C. Sikorski.

dalekopisem^

► ...Mieszkańcy domu przy ul. 
Dzierżyńskiego 150 skarżąc się, iż 
mimo obietnic z Wydziału Gospo­
darki Komunalnej Prezydium 
DRN Wilda (r. 1961) nie mogą do­
czekać się na otynkowanie gma­
chu. A tynk odpada. Przechod­
niom grozi niebezpieczeństwo.

► ...Dzieci z przedszkola nr 74 
im. „Misia Uszatka” informując, 
że odwiedziły swoich chorych ró­
wieśników w klinice dziecięcej 
przy ul. Marii Magdaleny i urzą­
dziły dla nich przedstawienie.

Zmarł
Paweł Doberschiitz

INFORMUJEMY
Na odczyt doc. dr. J. Sołdaczu- 

ka pt. „Niektóre problemy reali­
zacji międzynarodowego podziału 
pracy krajów socjalistycznych” 
zaprasza dzisiaj, o godz. 18, PTE 
do sali WSE, ul. Marchlewskiego.

(na)

W tym tygodniu, po długiej 
chorobie, zmarł w wieku lat 76, 
red. Paweł Doberschiitz. Zmarły 
pracował w okresie przedwojen­
nym w redakcjach dzienników po 
znańskich. Wysiedlony w czasie 
okupacji do GG, podjął pracę w 
konspiracji. Poszukiwany przez 
gestapo, za napisanie przed woj­
ną szeregu artykułów antyhitle 
rowskich, zostaje aresztowany w 
Krakowie. Kolejno przebywał P. 
Doberschiitz w obozie płaszow- 
skim, w Libanie pod Krakowem, 
a następnie w więzieniu Monte- 
Lupich, skąd osadzono go w obo­
zie Gross-Rosen.

Po wyzwoleniu red. Doberschiitz 
podjął pracę w „Expressie Po­
znańskim”, gdzie wkrótce obcho­
dził 25-lecie pracy zawodowej. 
Złożony poważną chorobą przer­
wał pracę w zawodzie przed 10 
laty.

Cześć Jego pamięci!

Pierwsze rozkosze saneczkarskie 
na puszystym śniegu nierzadko 
kończą sie wywrotkami. Oby tyl­
ko bez poważniejszych następstw.

Na nartach bywa różnie. Pierw­
sze kroki i w tej dyscyplinie nie 
sa łatwe. Nasze maluchy niezra- 
żone trudnościami z pełnym hu­
morem I uporem kontynuują swo­

je zjazdy.
Fot. (3) — K. Przychodzkt

Tekst — ftp]

OŚWIĘCIM JUŻ MA...
Oświęcim zapisał się na listę 

posiadaczy sztucznego lodowiska, 
które zostało oddane do użytku 
w czasie uroczystości z okazji XX 
rocznicy oswobodzenia miasta. Jest 
to już 12 w kraju, a 4 w wojew. 
krakowskim tego rodzaju obiekt 
sportowy. Czy Poznań zmieści się 
w pierwszej dwudziestce?

REGATY BOJEROWE
Na Zalewie Zegrzyńskim rozpo­

częto międzynarodowe regaty bo­
jerowe. W pierwszym dniu zwy­
ciężyła osada Polska I, przed za­
łogą NRD I. Zespoły II obu kra­
jów nie przybyły na metę.

PORAŻKA PIŁKARZY CSRS
W turnieju piłkarskim, rozgry­

wanym w Santiago de Chile, re­
prezentacja CSRS przegrała ze 
znanym zespołem argentyńskim — 
River Platę Buenos Aires 1:2 (1:1).
„WSPOMNIENIA OLIMPIJSKIE”

Rozstrzygnięto otwarty konkurs 
na „wspomnienia olimpijskie” — 
ogłoszony przez Polski Komitet 
Olimpijski oraz Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. Zwycięzcami zo­
stali: I B. Kurkowiak (Zakopa­
ne), za pracę pt. „Slalom Gigant”. 
II — A. Grabowski (Warszawa), za 
pracę pt. „Pierwszy raz w historii 
Igrzysk”; III — L. Fischer (Za­
kopane), za pracę pt. „Dolina In­
dianki” — 1960.

MROSKOWNA POJEDZIE
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA
Najlepsza obecnie polska łyż- 

wiarka, Adela Mroskówna, która 
zrobiła w bieżącym sezonie ol­
brzymie postępy, weźmie udział 
w mistrzostwach świata w jeździe 
szybkiej na lodzie w konkurencji 
kobiet w fińskiej miejscowości 
Oulu. Wyjedzie ona do Finlandii 
2 lutego. Z mężczyzn nikt nie po- 
jedzie. (za)

,Beata”
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i

— g. 10 i 12
' (poi. 16 1.); GONG 
.Trzydzieści lat śmie-

Chu” (USA 9 1.), g. 16, 18 j 20 „Don
Juan” (węg. 16 1.); GWIAZDA —
g. 10.30 i 13 Cyrk jedzie” (USA
9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Ludzie i 
bestie” (I cz. — radź. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 14.30 i 17 „Dwa złote 
colty” (USA 14 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Rancho w dolinie” 
(USA 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19,30 „Tysiąc oczu dr. Mabuse” 
(NRF 16 1.); KINO DOBRYCH FIL 
MÓW „MUZA” — g. 13, 16 1 19 
„Młodzieńcza miłość” (jap. 16 1.); 
MALTA —' g. 16, 18 i 20 „Rzut kar 
ny” (radź. 9 1.); OLIMPIA — g. 
10, 14, 17 i 20 „Oklahoma” (USA 
12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Prawo i pięść (poi. 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Serce i

szpada” (franc. 12 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Cartouche-zbójca” (franc. 14 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 13, 16 i 19 „Panienka 
z okienka” (poi. 12 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 19.30 „Gene­
rał Della Rovere” (USA 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 „Fan­
faron” (włoski 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Nagie ostrze” (ang. 16 
1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Gorsza miłość” (węg. 16 1.); WIL 
DA — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Hra-
bia Monte Christo”
12 WIEDZA
WRZOS (Mosina)

(franc.-włoski 
nieczynne;

g. 17 i 19.15
„Na tropie policjantów” (ang. 16 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.15 
„Czarny żwir” (NRF 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Węgry” 
(cz. I).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29)/—g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wie] 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.
WYSTAWY

WOIT (St. Rynek 10 — Wysta­
wa fotografii turystycznej — g. 
9—17.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „III Indywidualna Wysta­
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Tryptyk” — g. 10—19.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZF.I 

(chir. interna, otolaryng.) ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 472-51; SZPITAL 
MIEJSKI IM. STRUSIA — (okulis­
tyka), ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52. Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry 
nek Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.


